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•  O swojej pracy 
®  kontaktach

z polskimi uczonymi
•  perspektywach 

lotów kosmicznych
-  mówi „ojciec“ 

radzieckich sputników
prof. LEONID SIEDOW

W A R S Ż A W A  PA P. K o rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  na­
szym  k ra ju  p ro f. L e on ida  S iedowa prze ds ta w ic ie l 
PA P p rze p ro w a d z ił rozm o w ę z p ro feso re m , k tó ry  
je s t — ja k  w iadom o — je  d n ym  z n a jw y b itn ie js z y c h  
uczonych radz ieck ich , zna k o m ity m  badaczem  w  za­
kres ie  ae rod yna m iczn ych te o r i i  sprężystości, te o r ii 
plastyczności i  in n ych  d z ia łó w  n a u k  techn iczn ych . 
O ty m  55 -le tn im  uczonym  pow szechnie m ó w i sit» 
Jako o je d n y m  z g łó w n y c h  w sp ó łtw ó rcó w  radz iec­
k ic h  sukcesów w  dziedzi n ie  kosm iczne j te c h n ik i 
ra k ie to w e j, a także lo tn ic z e j.

Pamięci tamtych dni

P R Z E D  P o m n ik ie m  
Ż o łn ie rz y  P o lsk ich  
rm  cm en ta rzu  w  S ie­
k ie rka ch , w ieńce  z lo  
ż y l i  w czo ra j ró w n ie ż  
w e te ra n i: b. k ie ro w ­
ca czo łgu k a p ra l K a ­
z im ie rz  K o z ia rs k i i  
b. cekaem ista, szere­
go w y  S ta n is ła w  B a- 
nasiuk.

fo t. St. C ieś lak

Uroczysta
wieczornica
z okazji 
17 rocznicy
zawarcia
Układu
Polsko -

W C ZO R A J w  siedzib ie 
TPP R  od by ła  się u roczysta 
w ieczo rn ica  z o k a z ji 17 rocz 
n icy  podp isan ia P o lsko-R a­
dzieckiego U k ła d u  o p rz y ­
ja źn i. w spó łp racy  i  w za jem ­
ne j pom ocy. W u ro czysto­
ści w z ię li ud z ia ł p rze d s ta w i­
c ie le  m ie jscow ych  organ iza 
c j i  p o lity czn ych  i  społecz­
nych , p rz y b y ły  z d w u d n io ­
w ą w iz y tą  do Szczecina se­
k re ta rz  am basady ZSRR w  
W arszaw ie, M . G. T u lisow , 
oraz w iceko nsu l ZSRR w  
Szczecinie, A . Iw an ow .

W  s łow ie  w stęp nym  prze ­
w odn iczący ZW  TPPR, I.. 
Szechter serdecznie p o w ita ł

W  M A Ł E J  w iosce  G o 
zdow ice, tuż  n ad  b rze ­
g iem  O d ry  s to i p o m n ik . 
N a p o m n ik u  n a p is :

„ W  ty m  re jo n ie  w o j­
ska in ż y n ie ry jn e  w  
dn iach  14 —  18.IV.1945 
r. zabezp ieczy ły  fo rso ­
w a n ie  rz e k i O d ry  i  prze  
pra w ę  przez n ią  Jedno­
stek I  A r m i i  W o jska  
Polskiego. C h w a ła  B o­
h a te ro m  Saperom  i  Poń  
to n ie ro m  p o le g łym  za  
W olność O jczyzn y ".

M ija  w ła ś n ie  X V I I - le  
c ie  ta m ty c h  d n i. W czo­
r a j  w  G ozdow icach  od ­
b y ł s ię  u ro c z y s ty  apel 
p o le g łych  saperów . P rz y  
dźw ię ka ch  w e rb l i  pad a ­
ją  s łow a  ap e lu :

—  M a jo r  Józe f Ro­
szkow sk i, ka p ita n  47 
A r m i i  R a d z ie ck ie j 
W ło d z im ie rz  S zut- 
kow , saper Tadeusz  
W ilk ,  ka p ra l W anda  
Jakubow ska...

—  P o le g li na po lu  
c h w a ły !

(D okończen ie  na  s t r .  2)

Nowa
eksplozja
w  s ta n ie  
N e v a d a

JEST ON p rze w o dn iczą­
cym  K o m is ji L o tó w  M iędzy 
p la n e ta rn ych  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR, oraz cz ło n ­
k ie m  w ła d z  naczelnych m ię 
d zyn a ro do w e j fe d e ra c ji a- 
s tro n a u tyczn e j, k tó re j prze 
w o d n iczy ł w  m in io n e j k a ­
d e nc ji.

— N A Z W IS K O  pana 
p ro feso ra  zw iązane jes t 
z te c h n ik ą  lo tó w  kos­
m iczn ych . Czy można 
pro s ić  o parę b liższych 
szczegółów na te m a t za 
k resu jeg o p ra c  n a u ko ­
w ych?

— JES TEM  z zaw odu te o ­
re ty k ie m  m echan ik iem . 
W raz z m o im i w spó łpracow  
n ik a m l p row adzę badania 
m. in . w  dz iedz in ie  m echa­
n ik i  c ia ł s ta łych , oraz w y ­
trzym a ło śc i k o n s tru k c ji m a 
szyn i  urządzeń w  różn ych 
w arun kach . P rob lem y te 
bezpośrednio się w iążą z 
n a jn o w szym i zagadn ien iam i 
w spó łczesnej te c h n ik i:  za­
ró w n o  lo tn ic tw a  i  te c h n ik i 
ra k ie to w e j, ja k  i  o k rę to w - 
n ic tw a .

— W IA D O M O , ie  ba w i 
pan pro feso r w  naszym  
k r a ju  z w iz y tą  na u ko ­
w ą . Czego ona do tyczy?
• W  PO LSC E je s t duża

g ru pa  na uko w ców  - m echa­
n ik ó w , p ra cu jących  nad 
ró ż n y m i te o re tyczn ym i p ro ­
b le m a m i m e ch a n ik i c ia ł od 
ksz ta łca lnych . Z a g ad n ie n ia ­
m i ty m i in te re su ję  się i  Ja. 
W y m ie n iliś m y  swe uw ag i

do iw ie dcze n ia , m ia łem  o- 
kaz ję prze ds ta w ić  po lsk im  
ko le go m  re z u lta ty  m oich 
n ie k tó ry c h  os ta tn ich  prac 
w  te j dziedz in ie . Sam  zaś 
zapoznałem  się z szeregiem  
eksp e rym en ta ln ych  badań 
prow a dzo nych  w  In s ty tu c ie  
P o ds taw ow ych P rob lem ów  
T e c h n ik i PA N .

— J A K  będą k s z ta łto ­
w ać się — zdaniem  pana 
p ro feso ra  — w  św ie tle  
obecnych w y n ik ó w , d a l­
sze k ie ru n k i eksp an s ji 
c z łow ieka  w  Kosmos?

*— O B EC N IE  p o ja w ia ją  
się — z techn icznego p u n k ­
tu  w idze n ia  duże pe rspe k ty  
w y  do od byw a n ia  da lszych 
lo tó w  kosm icznych . C zyn io - 

są p ró b y  lo tó w  w  s tro ­
nę p la n e ty  W enus, kończą 
się p ra k tyczn ie  rzecz b io  
rąc  — p rzyg o to w an ia  do 
re a ln ych  lo tó w  na Kslężye 
i  b liższe p la n e ty . W szystko 
to  zależy Już ty lk o  od w ła ­
śc iw e j k o n c e n tra c ji s ił,  w 
ty m  przede w szys tk im  m y ­
ś l i  na u ko w e j, m y ś li lu d z ­
k ie j — służącej nauce w  
służb ie p o ko ju .

N a zakończenie mogę was 
zapew n ić , że n ie d a le k i Jest 
czas, k ie d y  w ie lu  z nas bę­
dz ie  św iad kam i now ych, 
n ie z w y k ły c h  osiągn ięć w  za 
kres ie  a s tro n a u tyk i.

Łóżko w wannie
W Y N A L A Z C A  „ łó ż k a ”  

?.e s łonej w od y  A m e ­
ry k a n in  C la rk  Cam eron 
tw ie rd z i, że śpiąc w  
w a n n ie  ze s ta le  c y rk u  
lu ją cą  s łoną w odą, po ­
trzeba o po łow ę m n ie j 
snu, b y  ob udz ić  się cał 
ko w ie ie  w ypoczętym . 
C am eron m usi ty lk o  
jeszcze rozw iązać p ro b ­
lem , ja k  u ch ro n ić  przed 
zm oczeniem  cenne f r y ­
z u ry  dam skie .

OTO n ie zw yk łe  5,łó ż ­
ko ” , nazw ane „A q u a -  
re s t” , dem onstrow ane 
w  T re n to n , s ta n  N ew  
Jersey.

W AS ZY N G TO N  PA P. A - 
m erykań ska  K o m is ja  E n e r­
g i i  A to m o w e j za ko m un iko ­
w ała , że S tan y  Z jednoczone 
d o kon a ły  na po ligo n ie  w  
stanie N evada n o w e j, po ­
dz iem nej e ksp lo z ji n u k le a r ­
ne j. B y ła  to  28 eksp loz ja  w 
ram ach se rii dośw iadczal­
nych podziem nych w y b u ­
chów  ją d ro w y c h , prowadzo 

(D okończen ie  na  str« 2) gych obecnie orze* .U8A* .

U  W EJŚC IA do p iane 
ta r lu m  w  M oskw ie  usta 
w ion o  Jedną z r a k ie t geo 
fizycznych , w  k tó re j 
o d b yw a ły  dośw iadczal­
ne lo ty  na w ysokość se 
te k  k ilo m e tró w  zw ierzę 
ta  i  ap ara tura  naukow a.

(CAF)

X Plenum KG PZPR
rozpoczęło obrady

W A R S Z A W A  P A P . W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  R O Z P O C Z Ę ŁO  O - 
B R A D Y  X  P L E N U M  K O M IT E T U  C E N T R A LN E G O  P O L S K IE J  ZJE  
D N O C ZO N E J P A R T II  R O B O T N IC Z E J, P O Ś W IĘ C O N E  S P R A W IE  
R E A L IZ A C J I P R Z E Z  P R Z E M Y S Ł  M A S Z Y N O W Y  U C H W A Ł  IV  
P L E N U M  K C  P ZP R  O P O S TĘ P IE  T E C H N IC Z N Y M .

O M Ó W IE N IE  R E F E R A T U  M IN . W A N IO Ł K I  W Y G ŁO S Z O N E G O  
W  P IE R W S Z Y M  D N IU  O B R A D  Z A M IE S Z C Z A M Y  N A  STR . 2.

C E N A  5 0  G #

Polskie 
Towarzystwo

Przyjaciół
Afryki

powstaje dziś
w Szczecinie

D Z IŚ  o godz. 18 
z b ie ra ją  s ię  w  sa li 
n r  312 w  gm achu 
W K Z Z  p rzy  u l. M a ło ­
p o ls k ie j 17 szczeciń­
scy p rz y ja c ie le  C za r­
nego Lądu , a b y  po ­
w o ła ć  fo rm a ln ie  od­
d z ia ł P o lsk iego  T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł A -  
f r y k i  o raz w y b ra ć  
sw o je  w ładze . W  ze­
b ra n iu  b io r ą . u d z ia ł 
w ice p rzew odn iczący  
T o w a rzys tw a , w łc e - 
m ln . z d ro w ia  d r  F. 
W7id y -W ir s k i o raz se­
k re ta rz  Z a rzą d u  G łó w  
nego T o w a rzys tw a , 
m g r K . W o ln le w lcz .

N a  zeb ran ie  ob ieca ł 
ta k ie  p rzyb yć , p rze ­
b y w a ją c y  w  Szczeci­
n ie  p rz e d s ta w ic ie l k ó ł 
żeg lugow ych G hany, 
p. W allace  A id o . P ro ­
g ra m  p rz e w id u je  m . 
łn . re fe ra t o k ra ja c h  
A f r y k i  1 zadan iach  
P T P A , k tó ry  w y g ło s i 
d y re k to r  P 2 M  —  W . 
M a łe c k i.

A  W IĘ C  dziś, o 
godz. 18, sp o tyka m y  
s ię  w szyscy w  s a li 
W K Z Z ł

KURKI?
ó z c z e c t « ’ó f e t '

P o n ie d z ia łe k , 16.IV.62 t .  

R O K  X V I I I  N r  90 (5510)

W atmosferze nieufności i  napięcia
między Waszyngtonem a Bonn

Czwarty etap rozmów
Z S R R - U S A
w sprawie Berlina zach.

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  d n iu  d z is ie jszym  
rozpoczyna s ię  w  W a szyng ton ie  c z w a r ty  etap 
ro zm ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  w  sp ra w ie  
B e r lin a  zachodniego. R o zm o w y te , k tó re  z ra m ie  
n ia  rzą d u  ra d z ie ck ie g o  p ro w a d z ić  będzie am ba­
sador ZS R R  w  S tanach Z jednoczonych . D o b ry ­
n in , a z ra m ie n ia  a d m in is tra c ji a m e ry k a ń s k ie j 
se k re ta rz  s ta n u  R usk, w zn o w io n e  zosta ją  w  
a tm osfe rze  n ie u fn o śc i m ię d zy  W aszyngtonem , 
a  B onn.

T A  N IE U F N O Ś Ć , a s ta ła  u ja w n ie n ie m  przez 
n a w e t pew nego ro d z a ju  B onn  pew nych  szczegó- 
n a p ięc ie  w  s tosunkach łó w  p la n u  a m e ry k a ń - 
m ię d zy  rzą d a m i U S A  i  sk iego  opracow anego w  
N R F , spow odow ana zo - z w ią z k u  z ro zm o w a m i

O  Za tydzień - „Piosenka 
stara jak świat“

O  29 bm. - jubileuszowe 
atrakcje

B U R Z A  P R O TE S TÓ W  
ja k ą  w y w o ła ła  decyz ja  
og ra n icze n ia  ju b ile u s z o ­
w e j im p re z y  ty lk o  do 
jednego  w ys tę p u , zm u­
s iła  o rg a n iz a to ró w  do 
z re w id o w a n ia  decyz ji. 
29 bm . odbędą s ię  d w ie  
im p re z y , oczyw iśc ie  pe ł 
ne m iły c h  n iespodzia ­
n e k  i  a tra k c ji.

Z a n im  je d n a k  spo tka  
m y  s ię  z ju b ile u szo w ą , 
10 p iosenką, czeka nas 
jeszcze rendez-vous —  
w  św ią te czn y  pon iedz ia

łelc 23 bm . ( ja k  z w y k le
0 10 i  13). W  p ro g ra m ie  
p iosenka  z re p e rtu a ru  
J. P o łom skiego  „B o  n ie  
zapom nisz m n ie ” .

W C ZO R A JSZE dw a spo t­
kan ia  u p ły n ę ły , ja k  zw yk le  
w  m iłe j atm osferze. U czy liś  
m y  Się m e lo d y jn e j p iosenk i 
W il ly  B e rk in g a  „P ie śń  w łó  
częgów” , oraz p o w tó rz y liś ­
m y  n a jb a rd z ie j łub iane z 
poprzedn ich  im prez. W śród 
tych  os ta tn ich  n ie w ą tp liw ie  
na jw ię kszym  pow odzen iem  
cieszą się „P r im a  A p r i l is ” , 
„H a lo , czy słyszysz m nie?”
1 „O ło w ia n y  żo łn ie rz y k ” .

W  kon ku rsa ch  w z ię ło  u-
dz ia ! (ob ie im p rezy) ponad 
40 osób — w  ty m  sporo na 
szych „s ta ry c h  zna jom ych ” . 
O godz. 10 z w y c ię ż y li:  P IO ­
S E N K A  T Y G O D N IA  — Ewa 
W Ó JC IC K A , oraz dw a w y ­
ró żn ie n ia  — Ewa C H M IE - 
C IK , E lżb ie ta K R A Ś N IC K A , 
K o n e e rt Życzeń — M arla  
A D A M C Z E W S K A , ( „C za rn y  
szal” ), oraz dw a w y ró żn ie ­
n ia  — G rażyna G A W R O L 
(„K u g la rz e ” ), W o jc iech  SZA 
W A S Z K IE W IC Z  („24 tys. 
p o ca łu nkó w ” ). Godz. 13 
P IO S E N K A  T Y G O D N IA  — 
L u d w ik a  M IT K IE W IC Z , 
K ry s ty n a  EJSM O NT, K o n ­
c e rt Życzeń — K ry s ty n a  
EJSM O NT („T e d d y ” ), SŁ 
P IEC H  A C Z E K , A l. Z A ­
K R Z E W S K A , J. S U L IK O W ­
SK I.

w a szyn g to ń sk im !. A g e n ­
c ja  A ssoc ia ted  Press 
pisze, że „n a  k ró tk o  
przed  rozpoczęciem  no­
w e j ru n d y  w y ja ś n ia ją ­
cych  ro z m ó w  a m e ryka n  
sk o -ra d z ie c k ic h  w y s tą ­
p i ły  o zn a k i napięcia! 
m ię d zy  B onn  a W a ­
szyngtonem , k tó re  m ogą 
p rze ksz ta łc ić  s ię  w  k r y ­
zys m ię d zy  s o ju s z n ik a m i 
z a ch o d n im i” . K o respon ­
d e n t A P  p rzyp o m in a , ż® 
u ja w n ie n ie  p rzez s tro ­
nę za ch odn ion iem iecką  
szczegółów  p la n u  a m e ry  
kańsk iego , k tó r y  p rze ­
ka za n y  zos ta ł do w g lą ­
du  ja k o  d o ku m e n t p o u f 
n y , w y w o ła ło  oburzeni®  
rządu  a m e rykańsk iego , 
k tó r y  z ło ż y ł w  B o n i*  
p ro te s t w  te j sp raw ie .

*  *  •
B E R L IN  P A P . Były< 

osob is ty  p rz e d s ta w ic ie l 
p re zyd e n ta  K e n n e d y ’ego 
w  B e r lin ie  zachodn im i 
g e n e ra ł L u c iu s  C la y  przy, 
b y ł w  n ie d z ie lę  do B e r­
l in a  zachodniego, aby] 
c a łk o w ic ie  z lik w id o w a ć  
s w o je  s p ra w y  w  ty m  
m ieśc ie . J a k  w iadom o^ 
C la y  zos ta ł n ie d a w n o  
o d w o ła n y  p rzez K e n n e ­
d y e g o  z B e r lin a  zacho­
dn iego  i  m ianow any; 
s p e c ja ln ym  doradcą  p re  
zyd e n ta  U S A  do s p ra w  
b e r liń s k ic h  z  ty m , że 
p rze b yw a ć będzie na te  
re n ie  U S A .

Powrót zim y

Śnieg
na Riwierze

B E R L IN  P A P . Z  
W łoch , N R F  i  F ra n c ji 
nadchodzą m e ld u n k i o 
g w a łto w n y m  oz ię b ie n iu  
a tm o s fe ry . S p ra g n io ­
nych  w iosennego słońca 
u r lo p o w ic z ó w  fra n c u ­
s k ich , k tó rz y  w  końcu  
ub ieg łego  ty g o d n ia  u d a ­
l i  się na R iw ie rę , p rz y ­
w ita ły  z a d y m k i śnieżne 
—  z ja w is k o  n ig d y  n ie  
no tow ane  w  ty m  czasie.

KARTKI 
Z HISTORII

—i str. 3 —:
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R O ZP O C ZĄ Ł OBRADY 
X IV  ZJAZD  
KO M S O M O ŁU

¥  M O S K W A  PA P. D ziś roz 
począł w  M oskw ie  ob rady 
X IV  Z jazd  W szechzw iązkow c 
go Le n in ow sk ieg o  K o m u n i­
stycznego Z w ią z k u  M łodz ie­
ży. B ie rze w  n im  ud z ia ł k i l ­
kuse t delegatów' rep re zen tu ­
ją cych  ponad 20 m ilio n ó w  
cftiopćów  i  dziew cząt zrzeszo 
n ych  w  te j o rg a n iza c ji.

A N G L IA  N A P O T Y K A  
N A  TRUDNOŚCI 
W  PR ZY S TĄ P IE N IU  
D O  W SPÓ LNEG O  R Y N K U  ^

¥  LO N D Y N  P A P . K onser­
w a ty w n y  „S U N D A Y  T É L E - 
G R ÁP H ” . s tw ie rdza  w  num e­
rze  z 15 bm ., że p rzedstaw i­
cie le 6 k ra jó w  W spólnego 
R y n k u  o s trze g li W ie lką  B ry ­
tan ie , iż  gw a ra nc je , ja k ic h  do 
mag&ła się na  eksp o rt a r ty ­
k u łó w  p rze m ys ło w ych , żyw ­
nośc i i  suro w có w  z K ana dy  
1 A u s tra li i są n ie  do  p rz y ję -  f  
eia d la  „szó s tk i”  w  ich  obec i  
n e j fo rm ie . Podobne ostrze - A 
fe n ie  W ie lka  B ry ta n ia  m ia ła  \ 
o trzym ać  je ś li chodzi o  żą- “  
dan ia  do tyczące g w a ra n c ji 
d la  eksp ortu  b ry ty js k ic h  a r­
ty k u łó w  ro ln ych .

Z dan iem  p ism a, w  w y n ik u  ]  
ty c h  ostrzeżeń W ie lk a  B ry ta -  f  
n ia  będzie m usia ła  bądź z re - # 
«łukow ać swe żądan ia, bądź i  
pó jść  na ry z y k o  opóźn ien ia i  
sią ne g o c ja c ji w  sp ra w ie  je j  1 
p rzy łącze n ia  się do  W spólne- f  
go R ynku . ‘

W A L N Y  Z JA Z D  M K O  
K O N T Y N U U JE  O BRADY

V  W A R S ZA W A  P A P . D ziś, . 
w  d ru g im  d n iu  ob rad IV  W al i  
nego Z jazd u  M ię dzyn aro do w e J 
go K o m ite tu  O św ięcim skiego. 1 
kon tyn uo w a na  je s t łączna ‘ 
dysku s ja  nad spraw ozdania - t  
m i poszczególnych k o m is ji i  
M KO . 2

W  godz inach po po lud n io - J 
w y c h  zjazd dokona w y b o ru  I  
now ygh w ład z , k o m ite tu , *

Z W Y C IĘ ZC A  
77 „Z G A D U J-Z G A D U L I”  
HENRYK M R O Z IE W IC Z  
Z  R A D O M IA  POJEDZIE 
D O  HELSINEK

¥  W A R S ZA W A  P A P . Szczę I 
S liw ym  zdobyw cą g łó w ne j na » 
g ro d y  w  77 „Z g a d u j-Z g a d u - 9 
[i” , zorgan izow ane j p rzez P o l , 
ską K o m is ję  Fes tiw a lo w ą  i  . 
P o lsk ie  R ad io, okazał się 15 
bm . na fin a ło w y m  kon cerc ie  1 
w  W arszaw ie H e n ry k  M ro z ie  . 
w ieź, m ieszkan iec R adom ia. , 
P o jedz ie  on  w  lecie b r .  do 
H e ls ine k , gdzie Jak w iadom o 
w  dn iach od  28 lip ca  do  6 i 
s ie rpn ia  odbędzie się V I I I  , 
Ś w ia tow y  F es tiw a l M łodz ieży ,
1 S tudentów .

Z N IK N Ą  K Ł O P O T Y  
Z U S Z T Y W N IA N IE M  
KO S ZU L

¥  OPOLE PA P. N ie  b r a k 1
na  ry n k u  koszu l z u s z ty w n io 1 
n y m i ko łn ie rz a m i i  m an k ie -  i 
ta m i, a le  n ie w ie le  z  n ic h  ( 
poc iechy, bo w iem  w  p ra n iu  
części usz tyw n ion e  często się 
de fasanu ją . K ło p o ty  te  n ie b a 1 
w em  zn ikn ą , d z ię k i che m i- < 
k o m  z in s ty tu tu  c iężk ie j s y n - , 
te «y  o rg an iczne j w  B la ch  o w - 
n i  Ś lą sk ie j, k tó rz y  uzyska li 
spe c ja ln y  p re p a ra t e lim in u ją  < 
ey w k ła d k i usz tyw n ia ją ce . | 
T ka n in a  nasycona n o w ym  p t e , 
p a ra te m  z y sku je  cechy tk a ­
n in y  uk ro ch m a lo n e j n ie  róż - ’ 
n ią c  eię n iczym  od  części k o  I 
tz u ll  n i« usz tyw n ion e j. Z a le tą  ) 
p re pa ra tu  je s t także zape w - . 
n ie n ie  tka n in o m  w yższej w y  
trzym a ło śc i n a  niszczenie, 
m echaniczne.

H O D O W LA  
1000 KU RCZĄT.«
W  POKOJU

¥  BYDG OSZCZ PAP. W ła­
dze a d m in is tra c y jn e  B ydgo­
szczy w p a d ły  na tro p  hodow  
U k u r  u rządzone j w  po ko ju  
je d n e j z w i l l i  p rzy  u l. K o­
pe rn ika . Hodow cą okaza ł się 
p ra co w n ik  um ys ło w y , k tó ry  
w  po ko ju  o w ym ia ra ch  2 x 3  
m . zm ieśc ił w  k la tk a c h  ok. 
1000 ku rczą t.

G O ŁY M I R Ę K A M I 
Z ŁA P A Ł  D Z IK A

¥  B IA Ł Y S T O K  PA P. Przed 
k i lk u  d n ia m i k ie ro w ca  samo­
chodu osobowego z  Augusto­
wa _  S tan is ław  F itr z y k  prze 
jeźdżajae przez Puszczę Au­
gustowską spostrzegł dz ika , 
k tó ry  — s łan ia ja c  się z w y ­
czerpan ia — p a d ł o k ilk a n a ­
ście m e tró w  od szosy. K ie ­
row ca za nam ow ą swego k i l  
ku le tn 'eg o  synka, po s tanow ił 
„ ra o o lo w a ć " na dz ika  za po­
mocą koca. D z ik  n ie  s taw ia ł 
w iększego oporu i  om o tany 
w  koc po jech a ł samochodem 
do  — Augustowa.

0  R E A L IZ A C J I
uchwał IV Plenum KC PZPR

W PRZEMYŚLE MASZYNOWYM
Przemówienie min. przemysłu ciężkiego 
— Franciszka W aniołki 
na X  Plenum KC PZPR

C S krót)
N A  W S T Ę P IE  p rzem ów ien ia  F r. W a n io łka  

w skazu je  na  k luczow e  znaczenie p rzem ysłu  m a 
szynowego w  gospodarce narodow e j, pod k re ś la ­
ją c  zwłaszcza jego  ro lę  ja k o  bazy d la  m o d e rn i­
za c ji i  re k o n s tru k c ji techn iczne j gospodark i o- 
ra z  w ie lk ie  znaczenie tego p rzem ysłu  d la  eks­
p o rtu . W  o s ta tn ich  la ta c h  p ro d u k c ja  p rzem ysłu  
maszynowego pow ażn ie  w zrasta . M im o  to  je d ­
n a k  je j  poziom  je s t za n is k i i  n ie  zaspokaja 
jeszcze w ie lu  po trzeb. D la tego  też kon ieczny  
je s t da lszy b a rd z ie j in te n s y w n y  iego ro zw ó j.

J E Ś L I C H O D Z I O 
E K S P O R T  to  do tychcza 
sow y ro zw ó j tego  p rze ­
m ys łu  w p ły n ą ł p o z y ty w  
n ie  na s tru k tu rę  o b ro ­
tó w  w  h a n d lu  zagran icz 
nym . U d z ia ł m aszyn i  
u rządzeń ko m p le tn ych  
o b ie k tó w  w  ogó lnym  
e kspo rc ie  k ra jo w y m  
w z ró s ł z 12,1 proc. w  
1955 r .  do  28 proc. w  
1961 r. je d n a k  w  o s ta t­
n ic h  dw óch la ta c h  u -  
d z ia ł ten  p ra w ie  n ie  
w z ra s ta  (choć w  l ic z ­
bach bezw zg lędnych  
e k s p o rt ro śn ie ), co 
je s t z ja w is k ie m  n iepoko  
ją cym  i  w ska zu ją cym  na 
konieczność pod jęc ia  e- 
ne rg icznych  ś rodków  za­
radczych.

Obradował
Miejski 
Zjazd ZSL

13 K W IE T N IA  o d b y ł się
w  Szczecinie V  M ie js k i 
S praw ozdaw czy Z jazd ZSL. 
U czestn iczy ł w  n im  poseł 

Ig na cy  K O N K O L E W S K I — 
prezes W K  ZSL. R e fe ra t 
po dsu m ow ują cy roczną 
dz ia ła lność w yg ło s ił Jan 
TO C ZEK — sekre ta rz  M K  
ZSL. O rganizacja M ie jska  
ZSL Uczy p ra w ie  400 człon­
k ó w  skup ion ych  w  23 k o ­
ła ch  i  2 g rupach dz ia ła ­
n ia .

Z jazd  m . in .  zobow iązał 
ro ln ik ó w  naszego w o je  w ódz 
tw a  dto w yko n a n ia  tego­
rocznego p la n u  z b ió rk i na 
SFBS. O m aw iano też po­
trzebę rozw in ię c ia  up raw  
w a rzyw .

TR A G IC Z N A  w  sku tkach 
okazała sią nocna a w a n tu ­
ra  m iędzy 50-letnią Heleną 
N . zam ieszkałą p rz y  u l. D u­
bois a je j  „p rz y ja c ie le m ” . 
Helenę N . z tłu czo n ym i ra­
na m i g ło w y  przew ieziono 
do k l in ik i  ch iru rg iczn e j.

•  •  •

Z Ł A M A N IE M  kośc i podu­
dz ia  zap łac ił za n ieuw agę 
Łu kasz Ł ., k tó ry  w p a d ł do 
n ie  zabezpieczonego w ykop u  
p rz y  u l. K lo no w icza . W 
szp ita lu  założono m u  opa­
tru n e k  g ipsow y.

W  PORCIE szczecińskim  
trw a  w ytężona praca, szcze­
gó ln ie  na o d c inku  prze ła ­
du n ku  d ro b n icy  i  rud . Z 
w iększych s ta tków  w yszło 
w  re js  „G n ie zno ”  z rudą 
do A f ry k i Z achodn ie j. P rzy  
b y ła  „K o p a ln ia  K a z im ie rz ”  
z rudą d la  Czechosłowacji. 
W chodzi „L id o ”  — bandery 
no rw e sk ie j — rów n ie ż  z ru ­
dą d la  CSRS. Na redzie cze­
ka sta tek bandery am e ry ­
kań sk ie j „S ch e rlo tte  Ly- 
kes” , k tó ry  p rzyw ió z ł psze­
nicę  Ula P o lsk i.

SYN O PTYK dyżu rn y  
P IH M  prze w id u je  na dziś 
po po łud n iu  zachm urzenie. 
T em pera tu ra  do p lus 9 stop 
n i C. W ia try  dość silne 
k ie ru n k ó w  w schodn ich.

<B>

Jednym  z  podstaw o­
w y c h  c zyn n ikó w , w a ru n  
ku ją cych  da lszy w zro s t 
p ro d u k c ji p rze m ys łu  m a 
szynowego —- za rów no  
na po trzeby różnych  ga­
łęz i p rzem ysłu  i  ry n k u  
k ra jo w e g o , ja k  ró w n ie ż  
na po trzeby e ksp o rtu  — 
je s t oparc ie  jego  ro z w o ­
ju  o na jnow sze  zd o b y ­
cze te c h n ik i.

J A K  W IA D O M O , ob ra­
du jące  przed dw om a la ty  
IV  P le nu m  K C  PZPR  po­
św ięcone spraw om  postępu 
techn icznego, po s ta w iło  sze­
reg  is to tn y c h  zadań ró w ­
n ież przed tą  gałęzią prze­
m ysłu . S p ra w ie  ich  w y k o ­
nan ia  po św ięc ił F r. W an io ł­
ka  zasadniczą część swego 
prze m ó w ie n ia , w skazu jąc 
na osiągn ięcia i b ra k i, p la ­
n y  i  zam ierzenia, k ie ru n k i 
rozw o jo w e  1 a k tu a ln e  za­
dania .

N A J B A R D Z IE J  Z A ­
A W A N S O W A N A  je s t rea 
liza ę ja  u c h w a ł IV  P le ­
n u m  w  zakres ie  -uporząd 
k o w a n ia  n o rm  p racy  i 
podn ies ien ia  poziom u 
organ izacy jnego  przed­
s ię b io rs tw . N o rm y  tech­
n ic z n ie  uzasadn ione  zo­
s ta ły  do końca ub. roku  
w prow adzone  w e  w szy­
s tk ic h  p rzeds ięb io r­
s tw ach  p rzem ys łu  m a­
szynowego pod leg łych  
re so rto w i p rzem ys łu  cięż 
kiego. P rzyn io s ło  to  ba r 
dzo poważne e fek ty , 
szczególnie je ś li chodzi 
o w yda jność  p ra cy  —  
w zros ła  ona w  ty m  prze 
m yślę  w  ciągu os ta tn ich  
2 la t  o 32 proc. Jednak­
że w  n ie k tó ry c h  p rze d ­
s ię b io rs tw a ch  —  po in ­
te nsyw ne j p racy  o rg a n i­
za cy jn e j w  okres ie  p rzy ­
go tow an ia  i  w p row adza  
n ia  now ych  n o rm  —  o- 
becn ie  os łab ło  tem po 
w pro w a d za n ia  usp ra w ­
n ie ń  o rg a n iz a c y jn o -te c h  
n icznych . U sun ięc ie  te­
go n iedoc iągn ięc ia  to 
n a jp iln ie js z e  zadanie 
s to jące  przed  w s zys tk i­
m i za k ła d a m i m aszyno­
w y m i i  z jednoczen iam i. 
N a le ży  opracow ać ta k i

W ííenfin-iR

N o w e
propozycje
„neutrałów^

G E N E W A . G enew ska 
K o n fe re n c ja  R o zb ro je ­
n io w a  zebra ła  s ię  na 
ko le jn e  posiedzenie p le  
na rn e  o g odz in ie  d z ie ­
s ią te j. P rzypuszcza się, 
iż  w  im ie n iu  k ra jó w  
n e u tra ln y c h  B ra z y lia  
z łoży  now e propozyc je  
m a jące  na celu p rz e ła ­
m a n ie  im pasu w  ro k o ­
w an iach  o zakaz do­
św iadczeń z b ro n ią  n u ­
k le a rn ą .

p lan  uspraw n ień  organ i 
zacy jno  -  technicznych, 
k tó rego  w yko n a n ie  za­
g w a ra n tu je  w zros t w y ­
da jności o ok. 8— 10 pro  
cen t rocznie.

W A Ż N Y M  Z A D A N IE M  
przem ysłu maszynowego, 
w y n ik a ją c y m  ? IV  P lenum  
KC PZPR Jest postępująca 
S P E C JA L IZ A C JA  PRO­
D U K C JI i  U S P R A W N IA ­
N IE  KO O P E R A C JI m iędzy 
zakładam i. Jak s tw ie rd z ił 
m in . W an io łka , w dziedz i­
n ie  spe c ja lizac ji prace są 
da leko posunięte. O sta tn io 
np. w ie le  ro b i się w  dz ie ­
dz in ie  u n if ik a c ji.  W tym  
ro k u  w zakładach maszy­
now ych zakończy się prace 
ra d  u n if ik a c ją  szeregu p ro ­
du kow a nych przez n ie  w y ­
robów . Rozszerzenie tych  
p rac po zw o li na lepsze w y ­
korzystan ie  po tenc ja łu  p ro ­
du kcy jne go  fa b ry k  m aszy­
nowych.

T ru d ra  dziedzina — k o ­
operac ja  doczeka ła się w 
ostatn ich dw óch latach 
szeregu pom yś ln ych  w 
skutkach rozw iązań. Z a­
ostrzono d yscyp linę  do­
staw, egzekw uje się k a ry  
um owne. R ozw in ię to  też 
pow ażn ie bazę p ro du kcy jn ą  
koo pe rac ji, co da ło zw ię k ­
szenie p ro d u k c ji p ó łfa b ry ­
ka tów , podzespołów  i  czę­
ści.

Usunięcie is tn ie ją cych  n ie ­
dom agać w  te j dziedzin ie 
zależy przede w szystkim  
od sam ych zakładów . M u­
szą one ściśle przestrzegać 
us ta lonych te rm in ó w  do ­
staw  i w yw ią zyw ać  się z 
zobow iązań ko o p e ra cy j­
nych. Ważne znaczenie bę­
dzie tu  m ia ło  upowszech­
nien ie  i ścisłe przestrzega­
n ie  w  p lanow aliiiu , zasady, 
aby p ro du kc ja  podzespołów 
i części w yprzedza ła  pro- 
du kc ję  g o to w ych  w yro bó w .

N A STĘ PN A SPRAW A 
technolog ia. Zagadnienie ta  

ub . Jatach, dz iedz i-. 
ną n ie  docenianą. Poziom 
stosowanej te chn o log ii jes t 
u nas n ie je d n o lity : w  p ro ­
d u k c ji jed no s tkow e j i  m a- 
ło s e ry jn e j na ogół n ie  od­
biega od poziom u innycń 
k ra jó w , n a to m ia s t w  p ro ­
d u k c ji s e ry jn e j m etody 
technolog iczne są przesta­
rzałe. Obecnie w  prze m y­
śle m aszynow ym  organ izo­
w ać się będzie dalsze lin ie  
au tom atyczne, zm ien i się 
s tru k tu rę  p a rku  m aszyno­
w ego przez w yposażenie go 
w  w ysoko w yda jn e  obra­
b ia rk i spec ja lizow ane i 
w ie loczynnośc iow e, p rzystą­
p i się na znacznie szerszą 
n iż  dotychczas skalę do 
au to m a tyzo w a n ia  procesów 
p ro d u kcy jn ych , w y k o rz y ­
s tu ją c  w  ty m  celu m a ksy ­
m a ln ie  m oż liw o śc i ja k ie  
m a ją  poszczególne zakłady. 
W iąże się ono n ie  ty lk o  z 
ins ta low a n iem  now ych  m a­
szyn, lecz ró w n ie ż  z m o­
de rnizac ją , przebudow ą t 
w łaśc iw ym  op rzyrządow a­
niem  is tn ie jących  m aszyn. 
Z a k ła d y  p o w in n y  d la  sw o­
ich potrzeb zestaw iać tzw . 
lin ie  p ro du kcy jn e .

Is to tn e  znaczenie m a tu  
u ru cha m ia n ie  p ro d u k c ji 
maszyn i  urządzeń, k tó re  
stanow ią  po dstaw ow y ele­
m en t postępu technicznego. 
Szybkość u ru cha m ia n ia  te i 
p ro d u k c ji pozostaw ia jesz­
cze w ie le  do życzenia.

S T A W IA M Y  Z A D A N IE , 
aby skracać okresy po ­
m iędzy opracow aniem  k o n ­
s tru k c ji i te ch n o lo g ii a 
p ro du kc ją  se ry jną . Zależy 
to  w  dużej m ie rze  od w y ­
posażenia zaplecza techn icz 
nego, a w  przem yśle m a­
szynow ym  je s t ono n iedo­
stateczne. Szczególnie is to t­
ne je s t w zm ocn ien ie  zak ła ­
dow ych b iu r  k o n s tru k c y j­
n ych  i  technolog icznych 
oraz zw iększenie l ic z b y  ( je j 
podw-ojenie: z 6 tys . do 12 
tys .) in żyn ie ró w  i  te ch n i­
k ó w  za tru dn ion ych  w  tych  
b iu rach.

K o n s tru kc je  now ych  m a­
szyn po w inn y  powstawać 
przede w szystk im  w  fa b rycz  
n ych  b iu rach k o n s tru k c y j­
nych . N atom iast b iu ra  cen­
tra ln e  po w inn y  pracow ać 
nad kon s tru kc ja m i n ie  m ie­
szczącymi się w  określone j 
specjalności zakładu, udzie­
lać  pom ocy b iu ro m  zakła­
dow ym , p row adzić  prace 
perspektyw iczne, a także 
śledzić osiągnięcia św ia to­
w e j te chn ik i i in fo rm o w ać  
o n ich  zakłady.

M IN . W A N IO Ł K A  m ó w ił 
o m echan izacji ro b ó t cięż­
k ic h  I p racoch łonnych, a 
następnie przeszedł do p ro ­
b lem ów  gospodarki m ate­
r ia ło w e j stw ierdza jąc, że — 
m im o  uzyskanych w  ostat­
n im  okresie e fektó w  — 
dziedzina ta  wym aga dal­
szego porządkow ania, k tó re  
pow inno przyn ieść poważne 
oszczędności. Obecnie p ro ­

wadzi się w  przem yśle we­
ry f ik a c ję  no rm  zużycia ma­
te ria łó w , doskona li gospo­
da rkę  m ate ria łow ą w  szero 
k im  tego słowa znaczeniu.

U lepszenia w ym aga ją ta k ­
że m etody p lanow an ia  i 
w drażania postępu techn icz­
nego, k tó re  muszą zapew­
niać zwiększ.enie sam odziel­
ności przedsiębiorstw ', stwa­
rzać w a ru n k i rozw o ju  in i­
c ja ty w y  k ie ro w n ic tw  zak ła­
dów , k a d ry  in żyn ie ry jn o -  
techn icznej oraz szerokich 
rzesz ro b o tn ikó w .

W P R O W A D Z E N IE  NO 
W E J T E C H N IK I w  za­
k ła d a ch  w ym aga  w ie lu  
is to tn ych  zm ian , przede 
w s z y s tk im  w  zakres ie

1) Zasad k o re k ty  
w ska źn ikó w  p ro d u k c ji, 
w yd a jn o śc i i  funduszu  
p łac, o raz a k u m u la c ji 
d la  p rz e d s ię b io rs tw  u ru  
ch a m ia jących  w y ro b y  
now e, w zg lę d n ie  zasad­
n iczo m o d e rn izu ją cych  
w y ro b y  ju ż  p ro d u k o w a ­
ne,

2) M etod  i  zasad usta 
la n ia  cen na now e w y ­
ro b y , zachęcających 
p rze d s ię b io rs tw a  —  do ­
s ta w có w  do u ru c h a m ia ­
n ia  ich  p ro d u k c ji,  a od­
b io rcó w  do ic h  nabyw a 
n ia ,

3) S ystem u p lac  p ra ­
co w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o  
techn icznych , a b y  u su ­
nąć przeszkody p łacow e 
w  p rzechodzen iu  n a j­
b a rd z ie j zdo lnych  i  do­
św iadczonych  in ż y n ie ­
ró w  i  te c h n ik ó w  do 
p rac  w  za k ła d o w ych  
b iu ra ch  ko n s tru k c y j­
nych , techno log icznych  
i  do in n y c h  o g n iw  zapie 
cza techn icznego zakła  
dów.

TR UD N E Z A M IE R ZE N IA  
w  zakresie te c h n ik i 
s tw ie rd z ił m in . W anio łka 
końcow e j części swego i 
stąpien ia — m ogą być zr« 
lizow anc je d yn ie  p rzy  św ia 
dom ej dzia ła lności i ko le k ­
ty w n y m  w y s iłk u  ca łe j ka ­
d ry  przem ysłu maszynowe­
go. N a jw ażn ie jsze obow iąz­
k i  ciążą na zakładach, k tó ­
re  są podstaw ow ym  og n i­
w em  w  rozw iązyw an iu  za­
gadnień postępu techn iczne­
go.

K a d ry  za tru dn ion e  w na­
szym  przem yśle zdo by ły  du 
że dośw iadczenie i zaw odo­
w y staż. Nadszedł czas, w 
k tó ry m  od ogólnej oceny 
ka d r in ż y n ie ry jn o  - tech­
n iczn ych przechodzim y do 
oceny in d yw id u a ln e j. In ży ­
n ie ro w ie  za tru dn ien i w  prze 
m yś lę  będą oceniani wed ług 
ich  rzeczyw istego w k ła d u  w 
osiągn ięcia techn iczne i or­
ganizacyjne .

N a jlep s i po w in n i być  k ie ­
row an i przede w szystk im  
do p ra cy  ko n s tru k c y jn e j, 
techno log iczne j i  o rgan iza­
cy jn e j.

Od in ic ja ty w y  przedsię­
b io rs tw a , jeg o załogi i k ie ­
row n ic tw a , od w y s iłk ó w  o r­
ga n izac ji sam orządu rob o t- 
zniczego zależą: tem po i  za­
sięg w prow adzen ia  now ej 
te c h n ik i, postępy w  zakre­
sie te chn o log ii, m echaniza­
c j i  i  au to m a tyza c ji.

W  TEJ B A T A L I I  decydu­
ją cą  ro lę  od g ryw a ją  i  w 
jeszcze w iększym  sto pn iu  
odgryw ać po w inn y  — posta­
wa i  dzia ła lność cz łonków  
p a r t i i  i  o rg a n iza c ji p a r ty j­
nych.

TiDZiENNiKd
P0RANNVC

J A K  in fo rm u je  „G łos 
S zczeciński” , zespół 
„C ze rw ono  -  C za rn ych ”  
k tó rz y  k o n c e r tu ją  d z i­
s ia j w  sa li F ilh a rm o n ii 
N a ro d o w e j w  W arsza­
w ie , p rzy jeżdża  za ty ­
dzień do naszego m ia ­
sta. W  d ru g i dzień 
ś w ią t W ie lka n o cy , 23 
k w ie tn ia ,  zespół ten  w y  
s tą p i d w u k ro tn ie  w  
szczec ińsk ie j H a li Spor 
to w e j. Razem z „C z e r­
w o n o -C z a rn y m i”  zoba­
czym y w ie lu  zw yc ięz­
ców  s tre fo w ych  e lim in a  
c ji w  ogó lnopo lsk im  
k o n k u rs ie  pn. „M ło d e  
ta len ty , na  s ta r t ! ” .

Holandia akceptuje 
„plan B u n k ra “

Powściągliwy ton 
prasy indonezyjskiej

D J A K  A R T  A  PAP. Jak  donosi ze s to lic y  In do ne - } 
z j i  korespondent PA P, red. Z. So luba, w iadom ość . | 
o zaakceptow aniu przez rząd h o len de rsk i ko m p ro - i 
m iso w e j p ro p o zyc ji U SA w  spraw ie  Ir ia n u  Zachód- i 
n iego podana została przez d z ie n n ik i in d o n e zy j- ! 
sk ie  w  pow śc iąg liw ym  to n ie . Prasa ind on ezy jska  
wskazu je na w p ływ , ja k i na decyzję H o le nd ró w  w y  
w arła w iadom ość o d z ia łan ia ch  zb ro jn ych  lud no śc i 
w okó ł K o ta  B a ru  w  I r ia n ie  Zachodn im .

N A W IĄ Z U J Ą C  do spo 
dziew anego w z n o w ie n ia  
p rze rw a n ych  w  u b ie g ­
ły m  m ies iącu  ro ko w a ń  
in d o n e zy jsko  -  h o le n d e r­
sk ich  „In d o n e s ia  O bse r­
v e r”  p isze:

„A k c e p tu ją c  p ropozy­
c ję  B u n ke ra  (U SA), rząd 
h o le n d e rsk i p rz y ją ł,  je ­
ś li n ie  w p ro s t, to  pośre 
d n io , nasze w s tępne w a  
ru n k i,  iż  podstaw ą ro z ­
m ów  będzie p rzekaza­
n ie  In d o n e z ji a d m in i­
s tra c ji nad  Z achodn im  
Ir ia n e m , a ro ko w a n ia  
do tyczyć  m ogą ty lk o  
try b u  p rzekazan ia  w ła ­
dzy. C zy H o la n d ia  a k ­
ce p tu je  to  napraw dę, 
pokażą w k ró tc e  ro ko w a  
n ia ” .

U cze s tn ik  rozm ów  
(U SA, In d onez ja , H o lan  
d ia ) w  W aszyngton ie , 
d yp lo m a ta  in d o n e z y js k i

T jo n o ro n e g e ra  o ś w ia d *  
czy ł w  odczycie  d la  s tu  
d e n tó w  U n iw e rs y te tu  \y  
B a ndungu , że H o la n d ia  
n ie  opuści I r ia n u  Zachód 
niego, je ś li s ię  je j  do te  
go n ie  zm usi. T a k i 
w n io se k  w y c ią g n ą ł d y ­
p lo m a ta  in d o n e z y js k i - z 
p ry w a tn y c h  rozm ów  z 
de le g a ta m i h o le n d e rs k i*  
m i.

GROMYKO
przybywa
do Belgradu

B E LG R A D . W  d n iu  
d z is ie jszym  p rzyb yw a  
do B e lg ra d u  ra d z ie ck i 
m in is te r  s p ra w  zag ra ­
n icznych  A n d rz e j G ro ­
m yko .

III Zjazd
Pomorsko-Zaeh. 
Chorągwi ZHP

I I I  Z JA Z D  Pom orsko-Za- 
cho dn ie j C ho rągw i Z H P  za­
koń czy ł obrady. K ie ro w n ic  
tw o  K o m e nd y z łoży ło  w y ­
czerpujące sprawozdania 
z d w u le tn ie j dzia ła lności. 
N ajlepszym  dow odem  uzna 
n ia  i  zau fania delegatów  
b y ł po no w ny  w ybó r do tych  
czasowych w ładz. K o m e n­
dantem  C ho rą gw i został na 
da l h a rcm is trz  E. S IKO R A.

H on orow ym  gościem  zjaz 
du  by ł I sekre tarz  K W  
PZPR A. W A LA S Z E K , k tó ­
r y  dw a dn i tem u w yb ra n y  
został przew odn iczącym  T o­
w arzys tw a  P rz y ja c ió ł H a r­
cerstw a.

Na zjeżdzie uchw alono 
pro g ram  C ho rą gw i Szczeció 
s k ie j na la ta  1962—64.

D ziś  “
posiedzenie
T R R A

T U N IS . D ziś w  godzi­
nach pop o łu d n io w ych  
rozpoczyna ją  s ię  w  T u ­
n is ie  ob ra d y  Tym czaso­
wego rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j.  P ra w d o p o ­
dobn ie  tem a tem  obrad 
będzie m .in . sp raw a  no­
w ego p o d z ia łu  te k  m in i 
s te ria ln ych .

Włoski poeta
nie rezygnuje

R ZYM . W ło sk i poeta i 
w ie lb ic ie l B r ig it te  B ardot, 
33-le tn i Dom en ico Buono, 
dosta ł się w czo ra j do syp ia ł 
n i a k to rk i ho te lu  we F lo ­
re n c ji i  zaczął recytow ać 
pośw ięcony je j  poemat.

Przed tygodn iem  ten  sam 
poeta w y n a ją ł p o kó j sąsia­
du ją cy  z s yp ia ln ia  B rig itte . 
B a rd o t i  p ró bo w a ł w ta rg ­
nąć do je j  apartam entu. 
B uono n ie  dosta ł się jed na k  
do p o ko ju  a k to rk i i został 
u su n ię ty  z ho te lu .

U b ie g łe j nocy BB złożyła 
skargę na p o lic ji o. zak łó ­
canie spo ko ju  przez poetę. 
Zosta ł on aresztow any i  o - 
ta dzony w  w ięz ien iu .

Pamięci 
tamtych dni
(Dokończenie se s tr .  l j l

Po apelu* detegaeje w o j­
skowe i o rg an iza c ji społees 
n ych  z ło ży ły  pod p o m n i­
k iem  w ieńce i k w ia ty . N a­
stępn ie de legacje u d a ły  się 
na cm en ta rz  w o js k o w y  w  
S ie k ie rkach . L iczne w ieńce 
i w ią za n k i k w ia tó w  b y ły  
dow odam i, iż ży je  i  trw a ć  
będzie w śród nas pam ięć e 
żołn ierzach po lskich po­
leg łych  nad O drą w  walce 
o odzyskan ie p ra s ta rych  
Z iem  P iastow skich.

O ty m , ja k  b y ło  t u ta j  
przed 17 la ty  w sp o m in a  
w e te ra n  Jan K O Z IE L ­
S K I, b y ły  s trze lec % 
ko m p a n ii f iz y l ie ró w  I  
D y w iz ji P ie ch o ty :

. —  T u ta ) w ła śn ie  
b y ło  stanow isko  b o jo  
w e naszego p u łk u . A  
tam , '¿a w a łem , za la­
nym  te raz O drą  b y li 
faszyści. P o leg ł w te ­
d y  m ó j kolega, s trze­
lec SZY S ZK O . Na  
cm en ta rzu  w  S ie k ie r­
kach  zna laz łem  jego  
m ogiłę .

W  m a łym  M uzeum  I  A r ­
m ii W P w  S iek ie rkach ze­
b ra n o  p a m ią tk i bo ha te r­
sk ich  dn i. Jest tu  m. inn« 
zniszczony m u n d u r ż o łn ie r­
ski, s łup g ra n iczn y  o po l­
sk ich  ba rw ach n a rod ow ych  
i pam ią tko w a  ta b lica , k tó rą  
żołn ierze 2 p u łk u  p ie ch o ty  
I  DP p o s ta w ili w  m ie jscu  
s w o je j p rze p raw y  przez 
Odrę. N ad je j  b rzegam i 
wznoszą się p o m n ik i i  żo ł­
n ie rsk ie  k rzyże  nad m o g iła ­
m i B oha te rów , o k tó ry c h  
pam ięć żyć będzie w śród 
nas w ieczn ie .

(h i)

17 rocznica
(Dokończenie ze t t r .  1)'

zgrom adzonych gości. M« 
G. T u liso w  przekaza ł na­
stępn ie zeb ranym  pozdro­
w ie n ia  od am basadora 
Z w ią zku  R adzieckiego w  
W arszaw ie, A . A ris tow a . 
M ów iąc o h is to r ii p rzy ja ź -  
n i p o lsko -rad z ie ck ie j i  do­
tychczasow ej w spó łpracy 
m iędzy obydw om a k ra ja m i 
w  dziedz in ie  w ym ia n y  han­
d lo w e j, na u ko w e j i k u l tu ­
ra ln e j, p o dkre ś lił on ro lif  
w o je w ó dz tw a  szczecińskie­
go, a w  szczególności Stocz 
n i Szczecińskiej.

Na kon iec M. G.- T u lis o w  
p o in fo rm o w a ł zebranych o 
dz ia ła lno śc i T ow arzystw a 
P rzy ja źn i R adz iecko -P o l- 
s k ie j, w spo m in a jąc  o m a ją  
cym  powstać w  W arszaw ie 
z in ic ja ty w y  TPPR  Dom u 
K u ltu ry  R adzieckie j.

U roczystość zako ńczy ły  
w ystępy uczennic O gniska 
Ba letow ego, Zespołu W o ka l 
nego T ech n iku m  H and low e­
go, o raz a k to ró w  te a tró w  
szczecińskich.

Podczas dw u dn iow eg o po­
b y tu  na Z iem i Szczeciń­
s k ie j, sekre tarz  am basady 
ZSRR, M. G. T u liso w  zw ie­
dz ił m . in . S tocznię, U n i­
w ersy te t Lu do w y w  M o­
stach, PGR w  D;. now ie , o -  
raz spo tka ł się w  W yższej 
Szkole R o ln icze j z p racow ­
n ik a m i n a u k i szczecińskich 
uczelni.

W czora j w ieczorem  M . G.
T u lis o w  u d a ł się z po w ro ­
t n i  do W arszaw y, żegnany

a dw o rcu  przez przedsta-
•ic ie li • w o je w ó dzk ich  • w lad ź  

p a r ty jn y c h  1 TPPR.
(TJ i
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PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY 
WSPOMNIENIA UCZESTNIKÓW 
PIERWSZEGO OKRESU OPERA­
CJI BERLIŃSKIEJ.

k a b in  p rze d o s ta w a ł się 
os try , g ryzą cy  dym .

Czasem po c isk i w yb u ­
cha ły  ta k  b lisko , że sa­
m olo tem  rzuca ło  w  górę 
i  w  dó ł. Z k a b in y  w idać

PO A P E L U  po le ­
g łych  przed  P om n i­
k iem  Sapera w  Goz- 
dow icach  złożono licz  
ne w ieńce  i  naręcza  
k w ia tó w .

W Y P R A W A

Z W IA D O W C Ó W

P IE R W S I na zachod­
n im  brzegu O d ry  b y li 
zw ia d o w c y  z p lu to n u  
rozpoznaw czego chor. 
S Ż A M O T K I.

O godz. 23.00 dz ies ię ­
c iu  żo łn ie rz y  pod jego  
’do w ó d z tw e m  p rze p ra ­
w i ło  się ło d z ia m i na 
za ch o d n i brzeg  O dry . 
G d y  os łon ięc i c iem no­
ś c ia m i, w y lą d o w a li 
szczęś liw ie , cho rąży zo­
s ta w ił  p ię c iu  lu d z i p rzy  
ło d z i na ubezpieczeniu, 
a sam z k p r .  K O W A ­
L E M  i  jeszcze trze m a  
s trz e lc a m i podpe łzną ł 
na  w a ł. W  p ie rw sze j 
c h w il i  n ie  spostrzeg li 

j j ik o g o .

Nagle, zup e łn ie  b lis ko , 
rozp ozn a li leżącego w 
p ły tk o  w yko p a n e j w nę­
ce h itle ro w ca . Podczołga 
ld się b liż e j. W  pew nym  
m om encie faszysta, do­
tychczas n ie ru ch o m y  i 
s p ra w ia ją cy  w rażen ie 

, śpiącego, c h w yc ił chorą­
żego za ga rd ło . Z aw rza­
ła  d ra m a tyczna w a lka . 
K p r.  K O W A L , spiesząc 
E pom ocą dow ódcy, za­
d a ł h it le ro w c o w i cios k o l 
bą, n ie s te ty  — śm ie rte l­
n y . Z am iast „ ję z y k a ”  — 
tru p , i  w  rezu ltac ie  — 
ostre  w y m ó w k i dow ódcy. 
Całe za jśc ie  m og ło  prze ­
cież sprow adzić  im  na 
g ło w y  N iem ców , k tó rz y  
m us ie li być  gdzieś w  po­
b liżu .

Z w ia d o w c y  p rz y lg n ę li 
elo z ie m i. Od rz e k i do ­
c h o d z ił c ic h y  p lu s k  w e ­
z b ra n ych  fa l.  W  p o b li­
żu  ro z le g ły  p ię  k r o k i  i  
7. m ro k ó w  w y ło n iła  się 
s y lw e tk a  h itle ro w s k ie g o  
żo łn ie rza , idącego ścież­
k ą  pod wałfem. T rzech  
zw ia d o w có w  pozosta ło  
w  odw odzie, S Z A M O T  - 
K O  i K O W A L  p o d p e ł- 
z l i  na s k ra j w a łu . G dy 
N ie m ie c  b y ł ju ż  zu p e ł­
n ie  b lis k o , k a p ra l rz u ­
c i ł  s ię  na n iego  i  zd ła ­
w i ł  p rzyg o to w a n ą  uprze  
d n io  szm atą ta k  szybko, 
że n a w e t o k rz y k  t rw o g i 
n ie  zdąży ł za k łó c ić  c i­
szy. Z w iązanego t r a n ­
s p o rto w a li do ło d z i i  
p o w ró c il i na p ra w y  
brzeg.

S T A N IS Ł A W
P A W Ł O W S K I

b. ce lo w n iczy  
3 kom p. C K M  
14 pp  6 DP.

L O T N IC Z E  Z A D A N IE

W  D R U G IEJ po łow ie  
Jcwietnia w  po chm u rn y  
i  deszczowy dzień o t rz y ­
m ałem  od do w ódcy k lu ­
cza zadan ie: osłaniać 
w ra z  z n im  grupę sz tu r­
m ow ców , k tó ra  m a bom ­
ba rdow ać w ęze ł ko le jo ­
w y  na s ta c ji W rietzen, 
m iasteczka położonego 
na d  Odrą.

C zte ry  „ I ł y ”  w y s ta r ­
to w a ły  i  gdy za toczy ły  
łu k  nad p o lo w ym  lo tn i­
s k ie m  w  B a r l in k u  —  w  
p o w ie trz e  w z n io s ła  się 
nasza para  m yś liw có w . 
N a c ie m n ym  t le  lasu  
w id z ia łe m  s y lw e tk i na ­
szych sz tu rm ow ców . 
S z liśm y  w  górę  na  p e ł­
n ych  obro tach  i  p o w y ­
że j szyku  „ I łó w ”  za ję ­
l iś m y  osłonę. Sam olo­
tó w  w ro g a  n ie  b y ło  w i ­
dać. P rz e c ię liśm y  szosę 
f to r  k o le jo w y , łączący 
K o s trz y n  ze Szczecinem  
oraz  w y s z liś m y  nad w y ­
so k i brzeg O dry . C h m u ­
r y  p e łz ły  le n iw ie  na w y  
sokości '  dw óch tys ię cy  
m e tró w  poc ię te  ja s n y m i 
p rz e ś w ita m i b łę k itu  
n ieba .

N ag le  spod ta k ie j 
lś n ią c e j c h m u rk i w y -  
s ke c^y ły  dw a czarno 
p u n k ty .  W y tę ży łe m  
w z ro k , lecz w  p ie rw ­
szej c h w il i  n ie  m og łem  
rozpoznać, ja k ie  to  b y ­
ły  sam o lo ty , nasze czy 
w roga?  A le  b y s try  
B terok dowódcy, k lucaa .

p o ru c z n ik a  Ł A B A C K IE -  
GO, n ie  za w ió d ł.

— U w aga! Z  le w e j dw a 
„Me-109” ! — usłyszałem  
w  słuchaw kach.

W ID Z IA Ł E M  je  w y ­
raźn ie , z n a jd o w a ły  się 
na w ysokośc i G ozdow ie 
i  le c ia ły  w  naszym  k ie ­
ru n k u . Zapew ne  jeszcze 
n ie  za u w a ży ły  a n i sz tu r 
m ó w có w , a n i nas. W  
p e w n e j c h w il i  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie  sa m o lo ty  w y ­
k o n a ły  g w a łto w n y  m a ­
n e w r  i  sch o w a ły  się 
szybko  za ch m u ry . L e ­
c ia łe m  d a le j, n ie  spusz­
czając w z ro k u  z m ie j­
sca, gdzie  one s ię  s k ry ­
ły . N ag le  p o n o w n ie  u -  
s łysza łem  g łos d o w ód­
c y :

— U w a ża j; D ru ga  pa ­
r a  „Me-109”  le c i do łem .

S P O JR Z A Ł E M  k u  zie 
m i,  zauw aży łem  dw a 
sam o lo ty , idące lo te m  
koszącym  w zd łu ż  rz e k i 
od s tro n y  S ta re j R u d n i­
cy.

N ie tru d n o  b y ło  od­
gadnąć z a m ia ry  w ro -

b y ło  całe sno py  św iecą­
c ych  Is k ie r ; tw o rz y ły  
one w  ciągu pa ru  se­
k u n d  zaporę tru d n ą  do 
przebyc ia. T a k  do lec ie liś ­
m y  do  szosy, k tó ra  pro­
w a d z i do  Ebersw alde. T u  
sz tu rm ow ce sk rę te m  zm ie

n ł ły  szyk  bo jow y,- b y  
znad Schu lzendorfu  ude­
rzyć  na zape łn ioną po­
ciągam i stację.

TĘ  M O G IŁ Ę  na 
cm en ta rzu  w  S ie k ie r  
kach odna laz ła  rodz i 
na. N a tab liczce  na­
p is : „N asz  n a ju k o ­
chańszy syn  i  b ra t 
S ta n is ła w  Szupow- 
ski. P o leg ł na po lu  
ch w a ły ” .

ii: .

■

PR ZED  M uzeum  l  
A r m i i  W P w  S ie k ie r  
kach s to i czołg, k tó ­
rego sz lak  b o jo w y  
p ro w a d z ił od Ż y to ­
m ie rza  przez Z iem ię  
Szczecińską do Łaby.

Z d ję c ia : St. C ieślak

N A S Z E  m y ś liw c e  k r ą ­
ż y ły  n ieco  w y ż e j, p ro ­
w adząc obserw ację , go­
tow e  w  ka żd e j c h w il i  
odeprzeć e w e n tu a ln y  a - 
ta k  z p o w ie trza . N ad 
s ta c ją  n ie p o d z ie ln ie  pa ­
n o w a ły  sztu rm ow ce. N ie  
na p różno  h it le ro w c y  
n a z y w a li je  „c z a rn ą  
ś m ie rc ią ” .

C iężk ie  m aszyny je d ­
na  za drugą n u rk o w a ły  
w  dó ł. D łu g ie  serie  ich  
dz ia łek  i  poc isków  ra ­
k ie to w y c h  b i ły  po w a­
gonach, dachach b u dyn ­
k ó w  i  p la cu  przed d w ó r 
cem . W id z ie liśm y, ja k  ■ 
poc iągów  to w a row ych  
c ie k a ją  przerażen i faszyś 
c l i  ja k  ze środka to ró w  
try s k a ją  w ysok ie  s łu p y 1 
d ym u  i  z iem i. R ozbite 
w ag on y  s ta w a ły  dęba, ja  
k ie ś  sk ład y  p a l i ły  się 
w ie lk im  p ło m ie n iem , w y  
bu cha jąc  w y s o k im i sm u­
gam i dym u. P o dz iu ra w io ­
ne poc iskam i - parow ozy 
bu ch a ły  pa rą  na w szy­
s tk ie  strony^ P rzyg lą da ­
liś m y  się z g ó ry  „ fa c h o ­
w e j”  roboc ie  ko le gó w  — 
sz tu rm ow ców .

W Y N IK  n a lo tu  n ie  
p o z o s ta w ił żadnych  w ą t 
p liw o ś c i. Z adan ie  b o jo ­
w e  b y ło  dobrze  w y k o ­
nane.

M IE C Z Y S Ł A W
P O D G Ó R S K I

b. p i lo t  I  P u łk u  
L o tn ic tw a  M y ­
ś liw sk ie g o  

* „W A R S Z A W A ’

ga. H it le ro w s k ie  m y ­
ś liw ce  s k ra d a ły  się 
k u  sz tu rm o w co m , do ­
brze w id o c z n y m  z d o łu  
na t le  n ieba , ju ż  b y ły  
b lis k o  i  o to  o s try m  skrę  
tern rzu ca ją  s ię  od spo­
d u  na dw a  lecące na 
końcu  „ I ł y ” .

Z na jdow a łem  się w ó w ­
czas po  zew nętrznej s tro  
n ie  szyku, m og łem  w ięc 
dz ia łać  szybc ie j. O bniży­
łe m  lo t  i  o tw o rzy łe m  
ogień z k a ra b in ó w  m a­

szyno w ych  i  dz ia łka . Po­
c is k i p rze c ię ły  drogę 
„M e sse rschm itto m ” . Oba 
,,Me-109”  g łę bo k im i, gw a ł 
ło w n y m i sk rę ta m i odesz 
ły  nagle w  dół. Aż b ra ­
ła  chęć, żeby polecieć 
za n im i, ale naszym  za­
da n ie m  b y ło  osłaniać 
szturm ow ce, a n ie  wszczy 
nać w a lkę .

Zaraz za O drą  w e sz li­
śm y w  s iln y  og ień a r ty ­
le r ii.  T o  z N e u -L e w in  
s trz e la ły  d z ia łk a  a u to ­
m a tyczne  i  c ię żk ie  k a ­
ra b in y  m aszynow e, a 
w ęze ł k o le jo w y  W r ie ­
tzen p rz y w ita ł nas sa l­
w a m i d z ia ł ró żn ych  k a ­
lib ró w . P o c isk i w y b u ­
ch a ły  nad  n a m i i  pod 
n am i, a ca la  p rzestrzeń 
do tys ią ca  m e tró w  u - 
s iana b y ła  s za rym i ob ­
ło k « ® *  S E b o c b ó s ,  D e

P L A K A T Y  R E K L A M O W E  ob iecu ją  
„M IŁ O Ś Ć  I  E G Z O T Y K Ę ” . N ie  mogę za ­
pe w n ić  was, iż  p o rc ja  te j p ie rw sze j je s t n a j 
w yższe j ja ko śc i —  n a to m ia s t e g z o t y k  a... 
N ie  w id z ia łe m  b a rd z ie j egzotycznego po lsk ie  
go f i lm u . Co p ra w d a  W anda Jakubow ska  
w y b ra ła  się raz do In d o c h in  („O pow ieść  
a tla n ty c k a ")  a W a d im  B ere s to w sk i do  
Texasu ( k tó ry  leża ł w  B ieszczadach) —  
w szystko  to  je d n a k  b ledn ie  p rz y  „T a rp a ­
nach” . T ru d n o  m i n a w e t u m ie jsco w ić  a k ­
c ję  f i lm u ,  bo chociaż jego  b o ha te row ie  roz­
m a w ia ją  w  ję z y k u  u żyw a n ym  powszechnie  
przez na ród  zam ieszka ły  m ię d zy  B ug iem  a 
O drą  i  od czasu do czasu p a d a ją  tu  ja k ie ś  
sw o jsko  b rzm iące  nazw y, n ik t  n ie  da je  się 
zm y lić .

TO  n ie  je s t Polska. B a, czy w  ogóle 
je s t gdzieś na św iec ie  ta ka  k s i ę ż y c o w a  
k ra in a , taka  k s i ę ż y c o w a  p la có w ka

Czysta egzotyka
badawcza (m a ły  dw o re k , a  w ła śc iw ie  
„s tra szn y  d w ó r" , k tó rego  p an  i  w ładca  
z a jm u je  się zdz iczan iem  ko n i —  to  w ła ś ­
n ie  te ty tu ło w e  ta rpany), tacy  k s i ę ż y  c o -  
w  i  ludz ie  i  ta k ie  k s i ę ż y c o w e  p ro b le ­
my?

S Z U K A Ł E M , p y ta łe m — n ik t  n ic  n ie  w ie. 
A  ju ż  n a jm n ie j ci, k tó rz y  w ychodzą z k in a  
po skończonym  seansie. B iedacy m y ś le li że 
złe, m a ło  —  fa ta ln e  d ia lo g i zaczyna ją  ju ż  
w  naszym  f i lm ie  zan ikać, że w  pa n o p ti­
cum  k in e m a to g ra fii spoczęły na zawsze 
postacie, k tó re  z a lu d n ia ły  ek ra n  w  „O stroż  
nie, y e ti” , że na K a z im ie rzu  ( „K rz y ż  w a ­
lecznych ” , „L u d z ie  z pociągu” )  K U T Z U  m o- 
~na polegać...

N IE W Y P A Ł , ja k im  są „Tarpany?1 jes t 
ty m  b a rd z ie j p rz y k ry , iż  w  czołówce f i lm u  
w id z im y  m. in . n azw isko  M a ria n a  B R A N ­
D Y SA, a c a ło ić  f irm u je  w ie lce  d la  naszej 
k in e m a to g ra fii zasłużony Z A F  „K a d r ” .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

M i

EKRANACH

A7ĄC

T A K IE J  S IT W Y  N IE  M A

„P R A W O  I  Z Y C IE ”  p ió r e k  
M ie czys ła w a  G Ó R S K IE G O  os tro  
a ta k u je  ty c h  p u b lic y s tó w , k tó rz y  
—  na t le  o s ta tn ich  w ie lk ic h  p ro ­
cesów o p rzestępstw a  gospodar­
cze —  fo rm u ło w a li,  na pe w n o  
z b y t pochopnie, za rzu t pod  ad re ­
sem społeczeństwa, rze ko m o  to le ­
ru ją ce g o  na p ó ł ja w n ą  dz ia ła lność  
przestępczych gangów . Jeden z 
p u b lic y s tó w  „Ż y c ia  gospodarcze­
go”  za rzu c ił ró w n ie ż  ro b o tn ik o m  
m o ra ln ą  w spó łodpow iedz ia ln ość  
z o rga n izu ją cą  p rzes tęps tw a  ;,s it-  
w ą ” . G ó rsk i ostrzega p rzed  ta k  
n ie s p ra w ie d liw y m i w n io s k a m i —  
na  d o w ód  p rzy ta cza ją c  w y n ik i 
a n k ie ty , rozp isa n e j w ś ró d  ro b o t­
n ik ó w  za k ła d ó w  w  B ie lsku .

W y n ik  a n k ie ty  j|est z u p e łn ie  Je­
dnoznaczny: powszechne po tę p ie ­
n ie  przestępczości gospodarczej, 
k tó ra  — w  w yp a d ku  b ie ls k im  — 
d la  w szys tk ich  n ie m a l a n k ie to ­
w an ych  b y ła  zaskoczeniem . A  Ja 
k ie  w n io s k i s ta w ia ją  b ie lscy r o ­
b o tn ic y , ja k ie  w id zą  skuteczno 
ś ro d k i zapob iegan ia przestęp­
stw om  gospodarczym ? C y tu je m y  
za „P ra w e m  i  ż yc ie m ” :

„Z w ię ksze n ie  d e m o k ra c ji ro b o t-  
n icze j, a k ty w iz a c ja  sam orządu r tf  
botniczego, zw iększen ie  k o n tro li 
społecznej i  a k ty w iz a c ja  o rg a n i­
za c ji p a r ty jn e j,  k tó ra  zdan iem  
znacznej części badanych  z b y t  
m a ło  z a jm u je  się s to su n ka m i pa­
n u ją c y m i w  zak ładach ” .

W  ty m  sam ym  a r ty k u le  P ra­
w a  i  Ż yc ia ”  —  b. in te re s u ją c y  a r­
ty k u ł  J. M IE S Z K O W S K IE G O  p t. 
„O Z O N O W Y  S Z A N T A Ż ” . A u to r  
p o d ją ł zadanie ob a le n ia  m itu  o  
rzekom o zachow aw cze j po s ta w ie  
in te lig e n c ji p o ls k ie j w  okres ie  
m ię d zyw o je n n ym  —  i  p rzy tacza  
szereg fa k tó w , św iadczących  o  je j  
ra d y k a liz m ie  społecznym .

R E P O R T A Ż E  „ P O L IT Y K I ”

Z w ra c a m y  uw agę na  in te re s u ją  
ce repo rtaże  „ P O L IT Y K I”  — je s t 
to  jeden z n ie w ie lu  ty g o d n ik ó w , 
k tó ry  szuka i  z n a jd u je  zn a ko m i­
te  te m a ty  poza s to licą .

A  w ię c  rep o rtaż  S tefana K O ­
Z IC K IE G O  o  w ie lk ic h  przeob raź» 
n ia ch  spo łecznych w s i b ia łostoc­
k ie j ;  A n ie li D ASZE W S KIE J cie­
ka w e  spostrzeżenia z  lu b iń sk ie g o  
zagłębia m iedziow ego, p rzyg o to ­

w u ją ceg o się do p rzy ję c ia  w ie l­
k ie j in w e s ty c ji ( „Z IE M IA  CZER­
W ONEJ R U D Y ” ) ;  i  w reszcie serw 
s a c y jn y  rep o rta ż  z  W A Ł B R Z Y j 
C H A  o sm utn ych p e ryp e tia ch  p a  
w nego spo łeczn ika , aresztow ane­
go pod zarzu tem  n ie  p o p e łn io n ych  
przestępstw . R edakc ja  zapowiadał 
w  następnym  nu m erze  odsłonięć 
c ie  rzeczyw is tych  p rz y c z y n  jeg<j 
aresztow ania.

K O N IE C Z N O Ś Ć  
A  M O R A L N O Ś Ć

P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ’* 
w  a r ty k u le  M . F R IT Z H A N D A  p t.  
„K O N IE C Z N O Ś Ć  A  M O R A L ­
NOŚĆ”  p o d e jm ie  w a ż k i te m a t:

czy Is tn ie je  sprzeczność po m ię ­
dzy m a te ria lizm e m  h is to ryczn ym  
a e ty k ą  ak tyw n o śc i h is to ryczn e j, 
czy — w obec pra w , rządzących 
h is to r ią , jed no s tka  lud zka  m usi 
pozostaw ać b ie rna? O dpowiedź 
je s t jednoznaczna : a k tyw n ość  
społeczna je s t ob ow ią zk ie m  mo­
ra ln y m  cz łow ieka ; a zna jom ość 
p ra w  rządzących św ia te m  n ie  t y l ­
k o  n ie  ogran icza  te j  a k ty w n o ś c i, 
ale na da je  je j  re a ln y  sens.

P O C H W A Ł A
S Z C Z E C IŃ S K IE J
„P A N T O M IM Y ”

N A  Z A K O Ń C ZE N IE  zaeytu ,jęm j! 
z sa tys fa kc ją  z ,„NOW EJ K U L ­
T U R Y ”  po chw a łę  szczecińskiego 
zespołu studenck iego „P A N T O ­
M IM A ” , o k tó ry m  p isa liśm y  n ie ­
daw no . Zespól ten b ra ł ud z ia ł w  
s tu d e n ck im  fe s tiw a lu  d e b iu tó w  
te a tra ln ych  W W arszaw ie. A u to r  
re ce n z ji, St. M e lko w sk i pisze :

„O ryg in a ln o ść  —  to  szansa dla. 
te a tru  am atorsk iego , je ś li n ie  
chce pogrążyć się w  a m a to rszczy t 
nie. B ardzo  p ew n ie  poszedł tą  d ro  
gą szczeciński te a tr  „P a n to m im a ” , 
odśw ieża jąc tę  ta k  m a ło  znaną  
t* nas sztukę. P ra w ie  w szys tk ie  
pokazane „m im o d ra m y ”  b y ły  in te  
resujące, z  tego „ B an a ln a  h is to ­
r ia ”  u kazu jąca  „w o ln e  popo łu ­
dn ie ”  współczesnego cz ło w ie ka  —  
w ręcz zn a ko m ita . Świeżość środ­
kó w  w yra zu , p ros to ta  i  oszczęd­
ność —  oto  za le ty  tego te a tru . 
W idzę tam  ró w n ie ż  k ilk a  ta le n ­
tó w  z z a d a tka m i na a k to ró w  du­
żej Wąsy”. (4) ,
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II PRZETARG
na  w yko n a n ie  ro b ó t ogó lnobudow la nych , m u ra rs k ic h , 
s to la rs k o -c ie s ie ls k ic h , in s ta la c ji e le k try c z n e j i  w o d o ­

c ią g o w e j w e w n ą trz  o b o ry  w y c h o w a ln i c ie lą t 
w  B ro jc a c h

o g ł a s z a

O K R Ę G O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M L E C Z A R S K A  
w  G ry fic a c h  u l.  M ic k ie w ic z a  1.

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e  z u p ra w n ie n ia m i.

O fe r ty  na leży  sk ładać  do d n ia  26 k w ie tn ia  1962 r. 
w  b iu rze  O k rę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j w  G ry ­
f ic a c h  u l.  M ic k ie w ic z a  n r  1, gdzie  m ożna o trzym a ć  
zakres ro b ó t.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  d n iu  26 k w ie tn ia  1962 r . 
o godz. 10 w  b iu rz e  O k rę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le c z a r­
s k ie j u l.  M ic k ie w ic z a  n r  1.

S p ó łd z ie ln ia  zastrzega sobie w y b ó r  o fe r ty  bez poda­
n ia  pow odów . 1759-K

PRZETARG
na  w y k o n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h  w  b u d y n k u  m ie szka l­

n ym  i  s z ko ln ym  w  Szczecin ie

o g ł a s z a

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R E M O N T O W O - 
B U D O W L A N E  N R  3 W  S Z C Z E C IN IE  

p l. O r la  B ia łe g o  n r  5.

C Z Y  p ra w d ą  je s t — 
z a p y tu je  pan i Cz. —  że 
w  d a w n e j Polsce a p te ­
karze  z a jm o w a li się 
w y ra b ia n ie m  wódek?

D otyczy to  g łó w n ie  tzw . 
„p a n ie n  ap tecznych” , za­
tru d n io n y c h  w bogatych do 
m ach s ta ro po lsk ich , a opie­
k u ją c y c h  się do m ow ym i ap 

teczkam i, w  k tó ry c h  to  ap ­
teczkach znaleźć można by­
ło  obok dom ow ych leków  
na jrozm aitsze  sm ako łyk i, 
także i  w ó d k i. K ra s ick i w 
„P a n u  Podsto łirn ”  opow ia­

da, że „p rze d  ob iadem  po­
sz liśm y do ap te czk i, ta m  w 
n ie z liczo nych rodzajach wó 
dek, k o n f i tu r ,  przysrnaez- 
kó w , w y b ra ł n ie k tó re  i na 
p ił się w ó d k i”  Z  w y ra b ia ­
n ia  w ódek s łyn ę ły  też n ie ­
k tó re  k lasz to ry , zwłaszcza 
B enedyk tynó w . A p te k i m ie j 
sk ie  w  Polsce — ta k  samo 
zresztą ja k  w in n ych  k ra ­
jach  eu rop e jsk ich  — dość 
późno przeszły z dz iedz iny 
k ra m a rs tw a  i  c u k ie rn ic tw a , 
a częściowo na w e t szarla ta ­
n e r ii  — w  dziedzinę na u ko ­
w ą. D op iero  oko ło  ro k u  1523 
postanow iono, że „d o k to ro ­
w ie  leka rscy  każdego roku  
og lędow ać m ają  ap te k i, k tó ­
ry m  w szystk ie  arom ata po­
kazane być m a ją ” . O ta k ie j 
k o n tro li św iadczy m . in . 
fa k t ,  że w  ro ku  1624 apte­
k a rz  lw o w sk i Lang, za w y ­
daną z a p te k i tru c izn ę  zo­
s ta ł „n a  ga rd le  u k a ra n y " .

A p te ka rze  ów cześni —*
obok le ka rs tw  — przyrządza 
U w ów czas rozm aite  „ l ik w o  
ry ”  i  „a ro m a ty ”  — stąd też 
ieszcze w  X V I I  w . nazyw a­
no ic h  „a rom ata rlusza m i” , 
G loger no tu je , że w  1609 ro ­
ku  b y ło  we L w o w ie  6 apte 

ka rzy , k tó rz y  „p ró c z  le kó w  
ro b il i  to r ty ,  m arcepany i 
różne g o rz a łk i” . Na prow a­
dzenie ap tek w  X V I i X V I I  
w . o trzym yw a n o  p rz y w ile ­
je  k ró le w sk ie . W brew  op i­
n ii fran cusk ie go  m is jo na ­
rza La m be rta , k tó ry  w  ro ku  
1652 p isa ł z W arszaw y do 
F ra n c ji,  że „P o lska  je s t jed 
n ym  z na jbogatszych i n a j­
p ię kn ie jszych  k ra jó w , nicze 
go w  n ie j n ie  b ra k u je , t y l ­
ko  ksiąg i ap tek”  — w  ency 
k lo p e d ii G logera w ym ie n io ­
no k ilk a d z ie s ią t nazw isk 
ap te ka rzy  w arszaw skich, 
n ie k tó rz y  z n ich  spra w o w ali 
te n  zawód dziedziczn ie , ja k  
n ie ja k i P e s ińsk i, zw any „P i 
g u łk ą " .  Za czasów p ru sk ich  
w  W arszaw ie liczono 20 ap­
te k . <j>

G L O B T R O T E R Z Y  
N A  Z A M K U

W O JE W Ó D Z K I D om  
K u ltu r y  rozpoczyna no­
w y  c y k l spo tkań  pod ty  
tu le m  „G L O B T R O T E ­
R Z Y  W ŚRÓ D N A S ” . Ja 
ko  p ie rw szy  p rzy jeżdża  
do Szczecina red. L u c ja n  
W o la n o w sk i, aby podzie 
l ić  się w ra że n ia m i ze 
sw o ich  podróży. T y tu ł 
jego  w ie czo ru  (d z is ia j 
o g. 19) b rz m i —  „ W i­
d z ia łe m  ja k  to  się s ta ło  
— zaraza w  H ongkongu” .

S p o tkan ia  z  g lo b tro te ­
ra m i odbyw ać się będą 
ra z  w  m iesiącu.

TEATRY
T E A T R Y  — n ieczynne. 
O P E R E TK A  — B łę k itn a  mas­
ka g. 19.15.

KO SM OS — G arbus g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  12 — pa noram iczny (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ).
D E L F IN  — Z m a rtw ych w s ta n ie  
g. 16, 18.15, 20.30 — radź. od
la t  18 (po n iedz ia łek  i w to re k ). 
B A Ł T Y K  — Ż o łn ie rz  i boha te r 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.ł0, 20.30
— N R F  — od la t 16 (pon iedz ia ­
łe k  i w to re k ).
P O L O N IA  — P rze rw an y  u r lo p  
g. 16. 18.15, 20.30 — radź. — od 
la t  16 — p a no ram iczny ; w to ­
re k : Podróż ba lonem  g. 11,13.30,
16, 18.15, 20.30 — fra n c . — od 
la t 7 — panoram iczny. 
P IO N IE R  — Sen m a łe j M e i g. 
9.45 — Lu d z ie  z pociągu g. 
10.45, 13, 15.15, 18.45, 21 — po i.
— od la t  12 — A k tu a ln o ś c i g. 
17.30 (po n ied z ia łek  i w to re k ). 
M U Z A  — nieczynne.
PR O M IE Ń  — T en , k tó ry  w ró ­
c i ł  g. 16, 18, 20 — ang. — od 
la t  12.
S A L A  M RN  — Zuzanna i  ch łop  
cy  g. 16, 18.30, 21 — po i. od la t  
16.
M A R S  — G dzie d ia be ł n ie  m o­
że g. 17 — czeski — od la t  12 — 
D K F  g. 19.30.
F A L A  — W  św ie tle  neonów  g.
17, 19.10 — szw edzki — od la t  
16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — W yż­
sza zasada g. 15.30, 17.30 — 
czeski — od la t  14.
ECHO — n ieczynne.
M E W A  — D w a ob licza N ata­
szy — g. 19 — radź. — od la t  
12 (pon iedz ia łek).
Ś W IT  (S ko lw in )  — Książę M y - 
szk in  g. 17, 19 — fra n c . od la t  
16.

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .

O fe r ty  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł T ech ­
n iczn y , te le fo n  392-81 w ew n . 6.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  30.IW  1962 
r . o godz. 10.

Z lecen iodaw ca  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe ­
re n ta . 1760-K

Zawiadomieni«
U c h w a łą  W alnego  Z g rom adzen ia  cz ło n kó w  z  d n ia  

29. I I I .  1962 r.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  T K A C T W A  A R T Y S T Y C Z N E G O  
zosta ła  z łączona w  je d n o  p rze d s ię b io rs tw o  

ze S p ó łdz ie ln ią  P racy „ T ry k o t ” .

Obecna nazw a  b rz m i:

Spółdzielnia Pracy „TRYKOT“
z s iedz ibą  w  Szczecinie 
u l.  K ra s iń s k ie g o  10/11

Prezes S p ó łd z ie ln i te l.  355-43 
Zastępca Prezesa d. s. A d m in is tra c y jn o  -  H a n d lo w ych  

i  D z ia ł Z b y tu  u l. M a zo w ie cka  13, te l. 365-22 
Zastępca Prezesa d. s. Techn icznych  te l. 427-61

1703-K

[ { O g ł o s z e n i a  i

35 POW ODU choroby 
odstąpię na dogodnyc łi 
w a ru n ka ch  zak ła d  w y ­
ro b u  s ia tk i og rodzen io­
w e j, k o m p le tn ie  w yp o ­
sażony. będący w  ru ­
chu. W iadom ość: te i. 
32-473 godz. 12—16.

2700-G

OŚRODEK k o lo n ijn y  w 
Rabce — Z d ro ju  do 
w yn a ję c ia . In fo rm a c je : 
Szczecin, u l. G rzegorza 
*  Sanoka 27. 2808-G

M A ŁO  U Ż Y W A N Y , no­
w oczesny, g łę bo k i w ó ­
zek dziec ięcy kup ię . 
T e l. 361-94 2809-G

Ś w id n ik  k o ło  L u b lin a  
sprzedam. W iadom ość: 
Szczecin, K rzyw oustego 
97 m . 3. 2811-G

BPRIEMŻl
W ÓZEK do  w od y so­
dow ej „ s a tu ra to r"  sprze 
dam . Te l. 71-431. 2812-G

SYRENKĘ, stan b. d o ­
b ry , sprzedam. Poczto­
wa 13-29 od godz. 10—13.

2813-G

P IA N IN O  sprzedam. 
Szczecin — P o d ju chy , 
Smocza 44 m . 4. 2814-G

S IA T K I ogrodzeniow e, 
d o w o ln e j ilo śc i — roz­
m ia ró w , ceny 25—3rt zł 
1 ms sprzeda je  W y­
tw ó rn ia  S tupsk, Ja ra ­
cza 27, te l. 48-23.

2715-P

da 1101 (w a ł napędo­
w y . k rzyżak  kardana, 
łożyska , rozruszn ik , 
prądn icę  i inne) sprze­
dam . W iadom ość: Tel. 
43-967 godz. 16—20.

2818-G

K A C ZE  ja jk a sprzeda-
ję . K rzekow o — Szero-
ka 19-1 przy m łym e .

2319-G

WOZ m ie szka ln y now y 
sprzedam. K o ź łu k , Gen
S iko rsk iego -8. 2820-G

M O TO C YKL W SK sprze 
dam . T e l. 348-19. 2821-G

M O TO C YKL WS'K (po
do ta rc iu ) sprzedam
Roosevelta 37-10 pc
godz. 16. 2822-G

SAMOCHÓD osobowy 
„S yren a ”  po przebiegu 
7.500 k m  sprzedam. 
W iadom ość: Teł. 33-514 
od godz. 9 do 19.

2823-G

PAŃSTW OW E 
TEA TR Y  

D R A M A TY C ZN E  
Szczecin, 

u l. Swarożyca S 
k u p i ą

gorsety dam skie z 
ro k u  1870—1910. Tel. 
37-108 K ie r. T echn icz­
ny . 1758-K

56 m * p o w ie rzchn i po ­
k o jo w e j, c. o., zam ie­
n ię  do  trzydz ie s tu . O- 
fe r ty  składać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  326.

2826-G

POKOJ, ku ch n ia , ła ­
z ienka, k o m fo rt , ś ród­
m ieście zam ien ię  na 
podobne trz y  pokoje . 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  328.

2828-0

4-POKOJOW E mieszka­
n ie  z k u ch n ią  i  ła ­
z ienką zam ien ię na 3 
poko je  rów norzędne w  
ś ródm ieśc iu . K ró lo w e ] 
Jad w ig i 13-16. 2829-G

KOMFORTOW E m iesz­
kan ie  trzypo ko jo w e , 
nowe bu do w n ic tw o  w  
G o le n io w ie  zam ien ię 
na podobne m nie jsze 
w  Szczecinie. Telefon 
475-02 od godz. 17.

2830-G

STU D EN TKO M  począt­
kow ych  s tu d ió w  lu b  u- 
czennicom  te ch n iku m  
w yn a jm ę  po kó j. Te l. 
39-122. 2831-G

STA ŻY S TA  P A M  po­
szuku je p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o. O fe r ty  
sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H ołdu P ru ­
skiego 8 na n r  327.

2832-G

:: POKOJE, w ygo dy , u l. 
H erbow a zam ien ię na 
dw a podobne O fe rty  
sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na nc 312.

2788-G

M IE S ZK A N IE  3 pokoje , 
łaz ienka , fro n t zam ie­
n ię  na dom ek lub 
m ieszkan ie z og ród­
k iem . M . B uczka 28-2.

2833-G

H G M B B g
ZG U BIO N O  le g itym a c je  
na nazw iska K rys tyn a  
O le jn ik  i  M aria  Lubo­
w iecka . 2834-G

ZG U BIO N O  zaświadcze­
n ie  o zdan iu  książecz­
k i w o jsko w e j n r  380451 
w yda ne j przez W ojsko­
w ą  Kom endę Rejonową 
w  G d yn i na nazw isko 
A n drze j K u cha rczyk .

2835-P

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Bogdan F ilu to w icz .

2830-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
ubęzp ięczeniow ą rodz in  
ną na  nazw isko Józef 
Jęd rzej czyk. 2837-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną T e ch n iku m  Me 
c ły n ic z n o  -  Energę tycz 
nego na nazw isko 'Ste­
fa n  D yn ia . 2838-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w ydaną przez DRN 
Pogodno na nazw isko 
Teresa W arszawska.

2839-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą n r  
266483 na nazw isko  A l­
fre d  Z ię te k . 2840-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
Szko ły  M e ta low e j na 
nazw isko K a z im ie rz  
L ą tko w sk i zam. Czar- 
n o g łó w  pow . G o len iów .

2841-G

ZG U BIO N O  pieczątkę 
o tre śc i: K ie ro w n ik  
Sklepu Fabrycznego
„C h e łm e k ”  w  Szczeci­
n ie, W ładys ław  Sosnow­
ski, 2845-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szko lną  w yda ną przez 
Szkołę n r  63 w  Szcze­
c in ie  na nazw isko 
M ieczys ław  Ircha .

2842-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
| szkolną na nazw isko 

Z b ig n iew  Z ygm un t.

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia 7 k las  w y ­
dane w  Dębach Szla­
check ich  na nazw isko 
A leksander Puszczyk.

2844-G

rQ iR A C O W p y io r (
ftXrtxuJciu/zMiL

M A T E R IA ŁO W C A  do rozliczeń m a te ria łow ych  
w dzia le m echan icznym , ślusarza k o n s tru k c y j­
nego, o raz ustaw  acza w ie r ta re k , gw in c ia re k  
l  freza re k  za tru d n ią  na tych m ia s t Z a k ła d y  W y-

IN Z Y N IE R O W  lu b  te c h n ik ó w  z u p ra w n ie n ia m i 
b u do w lan ym i i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  zaw o­
dz ie  na s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  D z ia łu  Tech­
nicznego z w ynagrodzen iem  1 700 — 2 600 p lus 
p re m ia  uznan iow a, k ie ro w n ik ó w  A D M  z w y k ­
szta łceniem  w yższym  eko nom icznym  i  dw a  la ­
ta  p ra k ty k i w  zaw odzie lu b  ś red n im  te chn icz- 
nym -eko no m iczn ym  lu b  og ó lnokszta łcącym  
ł  p ięć la t  p ra k ty k i w  zaw odzie z  w ynagrodze­
niem  1500 — 2 300 p lus p re m ia  do  30 proc., 
in sp e k to ró w  nadzo ru z w yksz ta łce n ie m  w yż­
szym te chn iczn ym  i  t r z y  la ta  p ra k ty k i zawodo 
w e j lu b  ś red n im  te ch n iczn ym  i  sześć la t  p ra ­
k ty k i ,  w ynagrodzen ie  1 400 — 2 500 p lu s  pre m ia  
uznan iow a, in sp e k to ró w  te chn iczn ych  A D M  z 
w yksz ta łce n ie m  ś redn im  te chn iczn ym  — budów  
ia n yn i oraz t r z y  la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie 
z w ynagrodzen iem  1 700 — 2 000 p lu s  p re m ia  
uananlow a, p ro je k ta a tó w -ko sa to rysa n tó w  w y ­
m agane w yksz ta łce n ie  wyższe techn iczne 1 dw a 
la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie , w ynagrodzen ie 
1 550 _  2 200 p lu s  p re m ia  uznan iow a , p ro je k ta n ­
tó w  - k o n s tru k to ró w  bu d o w la n ych , w ym agane 
w yksz ta łce n ie  wyższe techn iczne, dw a la ta  p ra ­
k ty k i ,  w ynagrodzen ie  1550 — 2 200 p lus prem ia  
uznan iow a, ks ięgow ych , w ym agane w yksz ta łce ­
n ie  średnie ekonom iczne lu b  rów norzędne , w y ­
nagrodzenie od 1 000 — 1 800 p ius p re m ia  uzna­
n iow a, e le k try k ó w  oraz de ka rzy  z  ud oku m en to  
w a n ym i k w a li f ik a c ja m i zaw o do w ym i, w yna gro  
dzenie ako rdo w e  w /g  u k ła d u  zb io row ego pracy 
w  bu do w n ic tw ie , starszego re fe re n ta  tra n sp o rtu  
— w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  ogólno­
kszta łcące lu b  zaw odow e, 2 la ta  p ra k ty k i,  w y ­
nagrodzenie 900 _  1 400 z ł p lus pre m ia  uznanio­
w a  z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  
M ie szka ln ych  N /O d rą  w  Szczecinie u l.  R obot­
n icza n r  5, gdzie w in n i zg łos ić  się kan dyd ac i 
celem  om ó w ie n ia  da lszych w a ru n k ó w  p ra cy  
w  D zia le K a d r p o k ó j n r  5 od godz. 7.15 — 14.15 
z w y ją tk ie m  sobót. Na w /w  stanow iska p ie rw ­

szeństwo w  z a tru d n ie n iu  m a ją  k o b ie ty . 1762-K

IN Ż Y N IE R Ó W  i te c h n ik ó w  m e ch an ikó w  (rów ­
nież na w stępny staż p racy) z a tru d n i od zaraz 
Ja ro c iń ska  F a b ryka  O b ra b ia re k  w  Ja ro c in ie  
(Poznańskie) u l. Tadeusza K o śc iuszk i I6a. W yna 

grodzenie w /g  U k ła d u  Zb io ro w eg o  P ra c y  d la  
P rzem ysłu  M eta low ego. Zgłoszen ia  p ro s im y  k ie  
row ać na ad res: Jaro c iń ska  F a b ry k a  O brab ia rek.

1763-K

KIER O W C Ó W  z I  i I I  k a t. p ra w a  jazd y , k o n ­
tro le ra  techn icznego po jazd ów  sam ochodowych, 
m on te rów  s ło ik o w y c h  i sam ochodow ych , e le k ­
tro m o n te ra  sam ochodowego z d o kum e n ta m i cze 
ladnrezym i, p ra cow n ika  do  ob s łu g i w e w n ę trz ­
ne j s ta c ji benzynow e j o ra z  starszą księgową 
z a tru d n i n a tych m ia s t P rzed s ięb iors tw o T rans­
po rtow e H an d lu  W ew nętrznego. Zgłoszen ia w  
s e k c ji K a d r — Szczecin u l. 5-go L ip ca  13—14.

1764-K

T E C H N IK A  te chn o log ii d re w n a  z a tru d n i na tych  
m iast Szczecińska F a b ryka  M e b li, Szczecin A l. 
Pow stańców  71/84 te l. 88-11. W a ru n k i p ła cv  do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu . 17S5-K

ffllERUCHOMOŚClI

SPRZEDAM  bez zabu­
dow ań 7 ha k/P loeka . 
O fe r ty  p isem ne: ,,R  — 
1180" P A R  W arszawa, 
Poznańska 38. 1758-K

D O M  m ieszka lny, obór­
kę , duży ogród, 3 ha 
z iem i — w łasność, oka­
z y jn ie  sprzedam. Cena 
S0.MO z ł. K u czk iew tcz 
Józe f, p -ta  W acnlce. 
pow . C ho jna . 2310-P

D OM  jed no ro dz in ny , 
p ię tro w y , ‘ o w y , \w»i»y.

M O TO C YKL W FM , Żak
oraz k a ja k dw uesebo-
w y  sorzeda n. K oz io-
row sk iego 25 m. 2.

2815-G

JAW Ę 250 sprzedam.
S iko rsk iego 7, p o rtie r-
n ia , po godz 15.

2816-G

LO ZECZKO dziecięce.
w ózek g łę bo k i, m assy-
nę do  szyci- e le k trycz -
ną snrzedam. Pocz'o-
wa 8-8. 2817-G

M O TO C YKL SH L 125
(bez te leskopów ), czę­
ści do sam ochodu Sko-

IZ  49, stan b . do b ry , 
sprzedam . N ow e W arp­
no, K iliń sk ie g o  13, te l. 
11 do godz. 12. 2824-G

SZAFĘ trzyd rzw io w ą  z 
lus tre m , jasn y dąb, 
w  bardzo d o b rym  sta­
n ie  sprzedam. A rko ń - 
Ska 8-3. 2825-G

nfOKAlEi
K U P IĘ  dom ek albo 
m ieszkan ie wyłączone 

kw a te run ku . Tele fon 
434-75 soda. 8—14.

2827-G

tw órcze A p a ra tu ry  P re cyzy jn e j O ddzia ł Szcze­
c in  u l. P odgórna 51/23, te le fo n  80-84. 2897-G

15 ŚLU SAR ZY, 4 to ka rzy , 1 spawacza e le k try c z ­
nego do k o t łó w  i  up raw n ie n iam i PES, 4 spawa 
czy e le k tryczn ych , l  e le k try k a , 4 p ra cow n ikó w  
ttzyczn ych , rew id e n ta  do dz ia łu  finansow o- 
księgowego, praca na m ie jscu, w ym agano w y k ­

szta łcenie średnie oraz pe 'na . znajom ość za­
gadnień ks ięgow ych i p ro d u k c y jn y c h  w prze­
m yśle, w ynagrodzen ie oko ło  2 460 p lus p re m ii 
za tru d n i na tych m ia st Szczecińska Fab ryka 
Sprzętu Okrętow ego. B liższych in fo rm a c ji udzie 
i i na m ie jscu D ział K a d r Szczecińskie j F a b ry ­
k i Sp rzę tu  O krętow ego Szczecin u l. Gdańska 36.

1761-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  m g r inż . a rc h ite k ta  z  up raw  
n le n ta m i bu d o w la n ym i na stanow isko starszego 

! p ro je k ta n ta , te chn ika  bu do w y d róg i te chn ika  
j budow lanego na s tanow iska asysten tów  p ro je k  
ta n ió w  z a tru d n i P raco w nia  P ro je k tó w  K o le jo ­
w ych w Szczecinie u l. K o rzen iow sk iego 1. 
Uposażenie w /g  stawek ob ow ią zu jących  w  pań- 

• stw ow ych b iu ra ch  p ro je k tó w . P racow nikom  
oraz Ich rodz inom  p rzys łu g u je  80 proc. zn iJ lr l 
ko le jo w e j oraz bezpła tna op ieka leka rska  K o­
le jo w e j s łu ż b y  Zd row ia . Zgłoszen ia — Szczecin 
ul. K o rzen iow sk iego i  p o kó j 104b, te le fon  440-11 
w «w n. 4 Sic

S T Y LO W E  i-» n ieczynne.
Ż e g l a r z  (G o ięc ino) — R ud« 
J u lk a  g. 16.30. 18.30, 20.30 
fra n c . — od la t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) -J  
Jew d ok ia  g. 17.30, 19.30 — rad ź , 
— od la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  — nieczynne, 
l  M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W oL  
Po l. 36 — W ypraw a  na Sp itsber 
gen g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — p ł. Żo łn ie rza  2 —i 
S tud en ck i T e a trz y k  „S k rz a t’ * 
— H i. to r ia  o  pch le  g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  ko ła  p rze w o d n ikó w  i  p re ­
le k c ja  R ozw ó j S toczn i Szcze­
c iń s k ie j g. 19.
R Z E M IO S Ł A  — W o j. Pol. 76 -J 
w y k ła d  m gr K n ie  Polska 
Pom orze — B a łty k  g. 19.30.

msram
M U Z E U M  p rz y  u l. S ta ro m łyń ­
s k ie j 27 i  W ałach C hrob rego —
nieczynne.
K L U B  13 M U Z  — w ys taw a  m a 
la rs tw a , g r a f ik i  i  ry su n ku  A . 
K o n d ra tsk ie g o  g. 11.
Z A M E K  — w ys taw a fo to g ra f i i  
a m a to rs k ie j cz ło n kó w  K lu b u  
W itk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta­
lo w y c h  w  O staw ie g. 10 — 18. 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. PoL 
20 — w ys taw a  m a la rs tw a  Z ie ­
m o w ita  Szum ana — g. 15.

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ"
— U n ii L u b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 7
— g. 19 — 9 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Pol. 72 — g. 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M. Bucz 
k a  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respo nd en cy jne  udzie­
la n ie  po rad  d la  zam ie jsco w ych .

NR 6 — W o j. Po l. 134 — te k
451-97.
N R  7 -  5 L ip ca  l  — te ł. 443-38,

P rog ram  szczeciński

17.25 — p ro g ram  dn ia  — D z is ia j.
17.35—d la  dzieci—Szym on i  K u ­
buś i Pod kop ką  tra w y , 18.15
— Przed kam e rą  o spo rc ie , 
18.35 — m agazyn te chn iczn y , 
19.05 — f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y  
K o n c e rt a rty s tó w  m eksykań­
sk ich , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— m ło dz ie żow y p ro g ram  p u b l. 
K u b a  leży  w  sercu P o lsk i, 20.35

Te le -E cho z G dańska, 21.10
— T V  s tu d io  lite ra c k ie —Jestem  
do ros ły , 21.45 — os ta tn ie  w ia d o  
m ości, 21.50 — D O BR AN O C .

P rog ram  b e r liń s k i

16 — dla  m łodz ieży — S potyka 
m y się u p ro f. F lim m ric h a  i 
f i lm  P ięć łusek, 18 — u n iw e r ­
sy te t T V  C hem ia , 18.15 — o m ó ­
w ie n ie  p ro g ram u, 18.55 — po­
z d ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — w  25 godz in  pó źn ie j,
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ik a , p rzegląd w y d a ­
rzeń, 20 — d la  m iło ś n ik ó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  — K o b ie ta  za b u r  
tą , 21.20 — C zarny kan a ł, 21.40
— f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y ; osta t 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

W TO R E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — C za rn y  
kan a ł, 10.35 — w y ją tk i  z im p re  
zy ro z ry w k o w e j — r  n iedźw iedź 
b y  się uśm ia ł, 12.10 — test, 
13.30 — rozm aitośc i, 15.30 —
w id o w isko  dla dzieci od la t  4 
U  d o k to ra  P ille , 16 — Jakość 
w idz ian a  z b liska , 18.45 — ty ­
s iąc w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , 
18.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dz iec ięce j, 19 — w id o w isko  d la  
m łodz ieży—Z W ie dn ia  do H e l­
s ine k , 19.25 — prognoza pogo­
dy , 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — kom edia O. 
G o ld sm itha  — S k u tk i je d n e j po 
m y łk i,  21.10 — M iędzy W arno - 
w em  a W e rrą ” . 21.40 — f i lm  
po i. U lica  G ran iczna , os ta tn ie  
w iad om ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50j 
SERW IS R Y B A C K I: g. 19. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — H is to r ie  w  
d u r  i m o ll, 16.30 — Grosz do 
grosza, 17 — m uzyczne 3 x 3 ,
17.30 — przeg ląd  a k tua ln ośc i 
W ybrzeża. 17.30 — R ybka lu b i 
p ływ a ć , 18 — ra d io re k la m a . 
18.50 — I  co panow ie  na teł,
19.30 M ik ro re b u sy , 20.30 — Zw ie  
rżen ia  ła w n ika .
W A R S Z A W A : !4 — Z m elod ią  
i piosenką przez św ia t, 14.45 — 
R a c ła w ick i z jazd , 15.30 — dla  
dz ie c i — K rzyża cy , 18.35—ekono 
m iczn y  p ro b lem  tyg o d n ia , 
19.05 — m uzyka  i ak tu a ln o śc i,
21 — Z k ra ju  i  ze św iata , 21.40 
g ra  zespół P iw n ica  św idn icka .
22 — Jajek na boczku n ie  bę­
dz ie  ju ż  n ig d y , 22.30 — I I  kon ­
ce rt fo rte p ia n o w y  B -d u r op. 
19 L . van Beethovena, 23 — m il 
zyka taneczna,



P rze g o to w a n ia  
do sezonu połow ow ego

TROSKA
o racjonalny wypoczynek

w zakresie usług 
statków-baz

Z B L IŻ A  s łę  sezon p o ło w ó w  d a le k o m o r­
sk ich . Na ło w is k a  M orza  Północnego p o p ły ­
ną n iebaw em  s ta tk i „G ry fa ” , „O d ry ”  i  
je d n o s tk i d a le k o m o rs k ic h  baz ryb a c k ic h . 
P race rem o n to w e  na s/s „K A S Z U B Y ”  i  „P U  
Ł A S K I”  są na uko ń cze n iu . O b yd w a  s ta tk i-  
bazy pode jm ą  k o le jn o  sw ą dz ia ła ln o ść  u s łu ­
gow ą na o d le g łych  ło w is k a c h .

S T A T E K  - B A Z A  s/S 
„K A S Z U B Y ”  p rz y  na ­
b rzeżu  S toczn i R em on­
to w e j.

7 milionów zł
na SFBS
w  1 kwartale

W  PIER W SZYM  k w a rta ­
le  b r . na k o n to  W ojew ódz 
k ieg o  K o m ite tu  SFBS w p iy  
nę ło  ogółem  7.037 tys . zi, 
co s ta no w i 22,2 proc. roce 
n y c h  założeń zb ió rko w ych . 
Z a b ra k ło  nam  w ięc oko ło  
600 tys . z ł. Na bieżąco 
św iadczą ja k  z w yk le  pra­
cow n icy  zak ładów  uspo­
łeczn ion ych , m łodzież szkol 
na , rzem iosło i  handel p ry  
w a tn y . Zalega ją na tom iast 
z w p ła ta m i i  to  pow ażn ie 
ch ło p i, k tó rz y  na p la n  rocz 
n y  7125 tys . z ł, w p ła c il i do 
p le ro  1020 tys . z ł. Szczegól­
n ie  n isk ie  w p ły w y  no tu je  
się w  p o w ia ta ch : W o lin  — 
2,3 proc., Choszczno — 3,6 
pro c . I M yś lib ó rz  — 6,6 
pro c . Na w yró żn ie n ie  zasłu 
g u ją  ro ln ic y  z po w ia tó w : 
łobeskiego, k tó rz y  p la n  
roczn y  w y k o n a li w  33,5 
proc., now ogardzk iego — 
32,1 proc. i  go len iow skiego 
— 21,1 proc.

W  w y n ik a c h  ogó lnych w  
da lszym  ciągu ,przo<3uje. 
p o w . N ow ogard , a -z a  n itn  
Łobez i  Szczecin. D obre 
w y n ik i osiągnął rów n ie ż 
pow . Dębno i  G o leniów .

Z a k re s  p ra c  ty c h  je d ­
nostek o b e jm ie  poza 
p rz e jm o w a n ie m  od ło ­
w io n e j ry b y ,  za o p a try ­
w a n ie m  s ta tk ó w  w  ż y w ­
ność, p a liw o  itp . ,  ró w ­
n ież u s łu g i k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e . S p ra w a  je s t 
is to tn a  zw ażyw szy , że 
z a ło g i w ię kszo śc i s ta t­
k ó w  p rz e b y w a ją  na  m o ­
rzu  bez p rz e rw y  przez 
k i lk a  m ie s ię cy  (k u try ) , 
lu b  ty g o d n i ( lu g ro tra w -  
le ry ) , m a ją c  og ra n iczo ­
ną m o ż liw o ść  z a w ija n ia  
do obcych  po rtó w .

Ja k  s tw ie rdzo no  na  osta ł 
n ie j na radz ie  w  Zarządzie 
O kręgu Z w . Zaw . M a ryn a ­
rzy  i  P o rtow ców , kon iecz ­
ne  je s t w ięc w zm ożenie 
codzienne j in fo rm a c ji z 
w yda rzeń w  k ra ju ,  w ła śc i­
w y  do bó r i  w zbogacenie 
ks ięgozb iorów  o ra z  u tw o­
rze n ie  na  s ta tkach -  ba­
zach p u n k tó w  k o n s u lta ­
c y jn ych .

Z R E A L IZ O W A N IE  p ie rw ­
szego z ty c h  po s tu la tó w  na 
p o ty k a  na trud no śc i w o­
bec n ie  z rad io fo n izow a n ia  
w ie lu  s ta tk ó w  ryb a ck ich . 
Z  uznan iem  po w itać  w ięc 
na leży p rze w id z ia ne  przez 
P P  „ G r y f ”  w yposażenie 
w szys tk ich  s ta tkó w  przed­
s ięb io rs tw a w  g ło ś n ik i jesz 
cze w  ty m  ro k u .

Jedną z n a jb a rd z ie j po­
p u la rn ych  fo rm  w ypo czyn ­
k u  s ta no w i w śród ryb a kó w  
książka. O b liczono , że z 
ks ięgozb ioru  o b y d w u  s ta t­
kó w  - baz ko rzys ta  pod­
czas sezonu po łow owego 
50 — £0 proc. załóg. P rzy 
czym  na  każdego spośród 
3—5 tys . ry b a k ó w , prze by­
w a ją cych  w  ty m  okres ie 
na m orzu , przypada prze ­
c ię tn ie  15—20 p rze czyta­
n ych  książek. U zupe łn ie ­
n ie  b ib lio te k  na s ta tkach - 
bazach i  poszczególnych 

jednostkach , zacieśnienie

w spó łp racy  z  B ib lio te k ą  
M ie jską , ja k  też w łaśc iw y 

do b ó r te m a tyczn y  dz ie ł 
Jest ty m  sam ym  spraw ą 
p ie rw sze j w ag i.

W ie lu  ry b a k ó w  uzu pe ł­
n ia  podczas p o by tu  na  lą ­
dz ie  sw oje w ykszta łce n ie . 
W  sam ym  ty lk o  „ G r y f ie ”  
na  k u rs y  o  ró żn ym  zakre ­
sie nauczan ia  uczęszcza ók . 
90 ryb a kó w . W raz z  roz­
poczęciem  po ło w ó w  praew i 
dz ia n y  je s t d la  n ic h  okres 
sam okszta łcenia. N iezbędne 
je s t w ięc u tw o rze n ie  na 
s ta tkach—bazach p u n k tó w  
k o n su lta cy jn ych . Spraw a 
n ie  p o w in n a  nastręczać 
tru d n o śc i poniew aż za ró w ­
no  na  s/s „K a s z u b y "  ja k  
i  „P u ła s k i”  n ie  b ra k  fa ­
chow ców  (in żyn ie ró w  itp ) . 
k tó rz y  spo łeczn ie lu b  za 
p e w n y m  w ynagrodzen iem  

m o g lib y  uczącym  się r y b a ­
ko m  udz ie lać w y ja śn ie ń  

przede w szys tk im  w  zakre 
sie p rze d m io tó w  śc is łych .

<dm)

18 K W IE T N IA  O g. 19 W 
K lu b ie  M P iK  „R u ch ”  z-ca 
nacz. re d a k to ra  „A rg u m e n  
tó w ” , T . M R Ó W C ZYŃ SK I 

w y g ło s i p re le kc ję  z se r ii 
„W ieftey filo z o fo w ie ”  pt. 

Tom asz z A k w in u  — f i lo ­
zo fia  boga” .

Z arząd K lu b u  „13 M u z ”  
o rg a n izu je  p rze g ląd  progra  
m ów  szczec ińsk ich  te a trzy  

kó w  s tu de nck ich . D ziś o g. 
20-tej w ys tą p i te a trz y k  
„S k rz a t”  z program em  
„H is to r ia  o  pch le ” .

Szczepienia
przeciw
durowi
brzusznemu
Małe zaintereso­
wanie szkół 
i  zakładów pracy

OD K IL K U  d n i t rw a  
a k c ja  szczepień ochron­
nych  p rze c iw  d u ro w i 
brzusznem u. M ie js k a  
S ta c ja  „S a n e p id ”  s tw ie r  
dza je d n a k  p ra w ie  zu­
p e łn y  b ra k  za in te resow a 
n ia  tą  sp ra w ą  ze s tro n y  
szczecińskich szkó ł i  
a m b u la to r ió w  za k ła d o ­
w ych , k tó re  w c ią ż  jesz­
cze n ie  o d e b ra ły  w  dz ie l 
n ic o w y c h  s tac jach  „Sa­
n e p id ”  odpow iedn ich  
szczepionek.

P rzyp o m in a m y , że o- 
b o w ią z k o w i szczepień 
p o d lega ją : dz ieci i  perso 
n e l w y je żd ża ją cy  na ko ­
lo n ie , p ie rw szok las iśc i 
rozpoczyna jący naukę 
1963 r . i  p ra co w n icy  
s łu żb y  zd ro w ia , w odoc ią  
g ów  i  k a n a liz a c ji, M PO , 
ja k  też za łog i SZWS, 
P a p ie rn i, H u ty  i  Stocz­
n i im . A . W arskiego.

MSSE in fo rm u je  ró w ­
nocześnie, że pos iadan ie  
ak tu a ln e g o  zaśw iadcze­
n ia  szczepienia p rzec iw  
d u ro w i brzusznem u bę­
d z ie  n iezbędne p rz y  w y - 
je źd z ie  na ko lo n ie  le tn ie  
i  zapisach do szkół.

(dm )
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llem ont
P R ZY  u s ta la n iu  nowe  

go p re lim in a rz a  budże­
tow ego państw o  K . zade 
cyd o u ia li, że n a jw a ż n ie j 
szym  w y d a tk ie m  sezonu 
je s t o dnow ien ie  m iesz­
kan ia . Pan K . p rz y  p ła ­
cen iu  czynszu do w ie d z ia ł 
się, że m a lo w a n ie  przez 
brygadę z D Z B M -u  bę­
dzie  kosztow ać 3 tysiące  
z ło tych . Jednak  żona, 
w  ch a rak te rze  zapobie­
g liw e g o  „m in is tra  f in a n ­
sów ”  w yn iu ch a la , ja k o b y  
p ry w a tn i ro b o tn ic y  b ra ­
l i  za m a lo w a n ie  m n ie j.

P rz y  po m o cy  u czyn ­
nych  sąsiadek p a n i K . 
s p ro w a d z iła  dw ó ch  m a­
la rzy . O b e jrz e li m ieszka  
nie i  o rz e k li:

—  D w a  i  p ó l „k o ła ” . 
R obota p o trw a  5 d n i.

W Ł A Ś C IC IE L  m iesz­
ka n ia  po pow roc ie  z  
p ra c y  w ca le  n ie  w y ra ­
z i ł  z a ch w y tu  z  pow odu  
przeds ięb io rczośc i m a ł­
żo n k i i  je j  oszczędnoś­
c io w ych  posunięć. Po 
d łu g ic h  pe rsw azjach  
p rze ko n a ł sw o ją  p o ło w i 
cę, że le p ie j z p ry w a c ia ­
rz a m i n ie  zaczynać.

—  W  p a ń s tiu o w e j f i r ­
m ie  —  d o w o d z ił —  m o­
gę lic zyć  na  so lidność i  
szybk ie  tem po. W  raz ie  
ja k ic h ś  u k ry ty c h  uste ­
re k  je s t się do  kogo od­
w ołać. A  w z ią ć  ja k ich ś  
ta m  fa ch o w có w  „z  u l i ­

c y ”  —  to  po tem  m ożna  
szukać w ia tru  w  polu. 
Zresz tą  n ie  p op ie ram  
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j i  
w o lę  ju ż  odżałow ać te 
500 z ło ty c h  w ię ce j.

PO o m ó w ie n iu  szcze­
g ó łów  re m o n tu  
D Z B M -ie  do państw a  K. 
zg ło s iło  się dwóch... tych  
sam ych m a la rzy , k tó rz y  
o fe ro w a li pop rzedn io  u -  
s łu g i p ry w a tn ie .

M ija  ju ż  trze c i t y ­
dz ień  od m om en tu  ro z ­
poczęcia ro b ó t, a rem on t 
w ciąż  jeszcze t rw a  i  n ie  
zanosi się na  ry c h le  je ­
go zakończenie. (B )

„W olnoć
Tomku“ ,

ale...
— Podobno po  god-z. 22 

obow iązuje cisza nocna. 
Proszę o ty m  zaw iadom ić 
m o ją  sąsiadkę!

— Szanow ny Redaktorze, 
może pan sk ło n i mego są­
siada do ciebego zachow y­
w an ia  s ię!

T a k ie  i ty m  podobne lis ­
ty  n a p ływ a ją  do  red akc ji 
z prośbą o in te rw e n c ję  w  
sprawach naruszenia no rm  
w spó łżyc ia  m ieszkańców  
jednego dom u.

S ka rży  się nauczyc ie lka , 
że k ie d y  znużona pracą 
zaw odow ą do  późnego w ie 
czora k ła d z ie  s ię  wreszcie 
spać, wówczas je j  sąsiad­
k a  w iodąca od m ie nn y  t r y b  
życ ia , zaczyna szyć na  m a 
szynie.

N a każd ą  próbę in te r ­
w e n c ji ze s tron y  na uczy­
c ie lk i,  sąsiadka odpow iada 
o rd y n a rn ie  i.. .  m ocn ie jszym  
s tu k ie m  m aszyny.

P isze zrozpaczona kob ie ­
ta , że m ieszkające nad n ią  
m ałżeństw o w ych o d z i do 
p ra cy , a le  pozosta je  w n u k , 
k tó re g o  o d w ied za ją  inn e 
dz iec i. U lu b io n ą  ich  zaba­
w ą jiest w a len ie  m ło tk ie m  
w  podłogę ku c h n i lu b  p o ­
ko ju ...

In n a  m ieszkanka z u l. Na 
ruszę w ieża ż a li s ię, że lo ­
k a to r  nad n ią  ta k  n ie fo r­
tu n n ie  m a n ip u lo w a ł p rzy  
ka lo ry fe ra c h , że spow odo­
w a ł w y ie w  w od y , a w  na­
s tępstw ie  zac ie k i na s u f i­
c ie  i  ścianach i  szkód n ie  
chce napraw ić ...

M O ŻN A  b y  m nożyć tego 
ro d z a ju  p rzyp a d k i cham ­
stw a, stanow iącego udrękę 
w spó łlo ka to rów . Z w ra ca ją  
się o n i o pom oc do  K o m ite ­
tó w  B lo ko w ych  i  do  A D M - 
ów , ale n ie  zawsze ze s ku t 
k ic m . A  przecież postępo­
w an ie  n ie k tó ry c h  loka to ­
ró w  s ta no w i naruszenie re 
g u ia m in u  dom ow ego i  po ­
w in n o  spo tka ć się z odpo­
w ie d n ią  rep re s ją  ze s tro ­
ny  A D M -ó w  lu b  DZBM -U, 
a lb o  te ż  K o le g ió w  K a rn o - 
A d m in is tra c y jn y c h  przy  
D R N -ach, zw łaszcza k ie d y  
postępow anie to  nosi ce­
ch y  szczególnej z łoś liw ośc i. 
P rzys łow iow e  „w o ln o ć
T om ku w  sw oim  d o m ku ”  
n ie  może bow iem  ozna­
czać bezpraw ia , sam ow o li 
i naruszan ia  d o b rych  ob y ­
czajów .

K T T R Iffłł -  S T R O N *

G U M O W E  TO R Y ?

J A K  w yka zu je  dośw iadczenie  
różne dz iw n e  rzeczy d z ie ją  się 
także i  na ko le i. O to  np . 20 m a r­
ca. je d e n  z naszych C z y te ln ik ó w  
(n azw isko  znane re d a kc ji) , k u p ił 
w  Szczecinie b ile t U  k la s y  do  
s ta c ji Czyżew, p łacąc g o tó w ką  
166 z ło tych . T rasa p rze ja zd u  prze  
biega ła  przez Poznań, K u tn o * 
W arszawę. Z a  k ilk a  d n i, t j .  25 
m arca , w ra ca ją c  tą  samą trasą do  
Szczecina za p ła c ił ju ż  ty lk o  15Ą 
z ło te.

N ie  w ie m y  czym  na leży  tłu m u  
czyć różn icę  w  cenie b ile tó w . Je­
d no  je s t pewne, że to ry  n ie  są 
gum ow e i  p ien iądze  —  n ie s te ty  —  
także  n ie . ( ja w )

W  T R A M W A J U

PEW N EG O  d n ia  do  tra m w a ju  
l i n i i  „3 ”  w s ia d ł pasażer i  okaza ł 
ka rtę  s ieciow ą, k tó rą  k o n d u k to r­
ka  „s k o n fis k o w a ła ”  uw aża jąc, że 
je s t n iew ażna. Pasażer z g ło s ił się  
w  d y re k c ji M P K , gdzie  w y rażona  
ogrom ne zd z iw ie n ie , gdyż fa ch ó w  
cy o rz e k li, że k a rta  je s t ważna. 
W  k ilk a  d n i po tem  pasażer zno­
w u  spo tka ł się w  tra m w a ju  z 
tą  samą ko n d u k to rk ą  i  na n ie ­
szczęście zosta ł rozpoznany.

—  A  to  pan?  — z d z iw iła  się kon  
d u k to rk a . —  W idzic ie  go, oszust I  
M ilic ja  pana szuka, bo je s t p an  
oszustem.

Pasażer om a l n ie  u m a r ł ze w s ty  
du, gdyż scenka odegrana b y ła  w, 
l ic zn ie  w y p e łn io n y m  w ozie  tra m ­
w a jo w ym . A le  to  b y ł ty lk o  p ro *  
log, e p ilog iem  n ie w ą tp liw ie  z a j­
m ie  się d y re k c ja  M P K . (hs)

SEKC JA C eram ików  przy  
ZO SITP C hem . i M at. Bud. 
w  Szczecinie zaprasza na 
od czy t p t. Postęp techn icz 
n y  w p rzem yśle  ce ram icz­
n ym  i w  bu d o w n ic tw ie  w  
k r a ju  1 za g ra n icą  P re le k ­
cję — w  D om u Tech n ika  
p rzy  A l.  W oj. Po l. 67 we 
środę o g. 18 -  w yg łos i 
radca M in is te rs tw a , m gr 
laiż. W . R O K IT N IC K I.

—  N A T U R A L N IE . D ziew częta  są ba rdzo  p rzy  
d a tn e  i  p o trzebne  w  in te res ie . N ie  m ożna p ro ­
w a d z ić  lo k a lu  bez dz iew czą t. M ężczyźn i chcą 
tańczyć, no, n ie ? ' P ożartow ać i  pozalecać się 
trochę , no, nie? P om yś l ty lk o  o  ty c h  w szys tk ich  
m a ry n a rz a c h  i  ry b a k a c h , k ie d y  u d a ł im  s ię  po łów  
i  m a ją  k ieszenie aż c iężk ie  od p ien iędzy... I  
stąd n a tu ra ln ie  dz iew częta.

— N ie  m ogę c ię  zrozum ieć, V id a . Czasami 
jesteś ja k  dz iecko. A  czasem w yd a je sz  m i się 
n ie u le g ła  i  w y ra ch o  * -"'a...

—• A j ,  se n io r G uero, co b y  s ię  ze m n ą  s ta ło , 
g dybym  b y ła  łagodna? Z  ty m i w s z y s tk im i p i ­
ja c z y n a m i i  g b u ra m i z k u tró w  na tu ń c z y k i?  
A  poza ty m  n ie  mogę zaw ieść T i i  Teresy, sko ­
r o  t r a k tu je  m n ie  ja k  w ła sn ą  có rkę . — V id a  
n a ch m u rzy ła  się i  u m ilk ła , a G le n n  p rz y ­
p a try w a ł się g ra n a to w ym  b laskom  na  je j  cza r­
n ych  in d ia ń s k ic h  w łosach. — Z apew ne w y d a ­
ję  ci się bardzo  n ieokrzesana i  pospo lita , senior. 
M oże g d y b y m  n ie  p rzes ta ła  uczęszczać do  szko ły , 
n a b ra ła b y m  p e w n e j og ła d y  —  rz e k ła  sw ą n a j­
d u m n ie jszą  i  n a js ta ra n n ie jszą  h iszpańszczyzną. 
A  rozm arzony  G lenn  o d p o w ie d z ia ł na  to  n ie ­
dorzecznie :

— Rad jestem , że n ie  zeszpeciłaś sobie w ło ­
sów  trw a łą  o n d u la c ją , ja k  in n e  dz iew częta.

— Cieszę się , że m o je  w ło s y  podoba ją  się 
m em u senior. A le  te raz , k ie d y  o p o w ie d z ia ła m  
ju ż  w szystko  o sobie, chcę s ię  dow iedz ieć  czegoś 
o to b ie  — rze k ła  V ida .

— N ie  p o w iedz ia łaś  m i w szystk iego . N a p rz y ­
kład ... — u rw a ł, a le  zaraz się p rze ła m a ł: — 
N a p rzyk ład ... m u s ie li być  p rzecież jacyś  m ęż­
czyźn i w  tw o im  życiu?

— T a k , n a tu ra ln ie , b y l i  — o d p a rła  z  ta k  
ezczerą p ros to tą , że aż go n ią  ja ko ś  uc iszy ła , 
a n a w e t u k o iła . — A le  n ie w ie lu  —  doda ła  z 
uśm iechem  — i  żaden z n ich  n ie  b y ł p o d ły  a lbo  
o rd y n a rn y , a lbo  n ikcze m n y . A  w  tw o im  życ iu  
n ie  b y ło  kob ie t?

— T o  je s t ca łk ie m  in n a  spraw a.
— Czem u? W  każdym  z nas tk w i potrzeba 

obda rza n ia  i  c ieszenia s ię  m iłośc ią , no  n ie?  
W ie  o  ty m  n a w e t P adre  A n to n io  w  ko n fe s jo -

na le , d a je  m i w ię c  m a łą  p o ku tę  za m o je  d ro b ­
ne grzechy.

Tak , m yś la ł G lenn , k o ty  będą czyste n a w e t 
w  ch le w ie , a ś w in ie  pozostaną b ru d n e  n a w e t 
w  m a rm u ro w e j sa li.

—Czego chcesz sdę o  m n ie  dow iedz ieć?  — 
«pyta ł.

— J a k i by łeś w  d z ie c iń s tw ie , ja k  w yg ląda łeś, 
ja k  c ieb ie  n a zyw a ła  m a tk a , do ja k ie g o  santo

VICKI BAUM

się m o d lisz , g d y  jes te1. sm u tn y . A  ten  l is t  na 
k tó ry  czekasz, czy m a być  od  kob ie ty?

— N ie , n ie  od ko b ie ty . O d ' k iego zw ie rza , 
co s ię  nazyw a  C hem pax Co., San F rancisco, 
U .S.A. —  roześm ia ł s ię  a  p o tem  za m yś lił, w spo ­
m in a ją c  dz iec ińs tw o , pa tryc ju szo w ską  rodz inę , 
eksk lu zyw n e  szko ły , do  ja k ic h  go w ysy łano , swo 
je  d ro b n e  b u n ty  i  te n  w ' l k i  ybuch , k tó ry m  
za ko ń czy ł k a r ie rę  w  m aryna rce . N ie , m y ś la ł, 
n ic  z tego n ie  da się w y tłu m a czyć  ta k ie j d z ie w ­
czyn ie  ja k  V id a . -  B y łe m  okro p n ym  d z ieck iem  
— rze k ł. — M o i rodz ice  ju ż  n ie  ży ją . M a m  
trzech  p rzys to jn ych , g łu p ic h  i  a roganck ich  b ra ­

c i,  k tó rz y  w  sum ie  pos iada ją  na sw ym  k o n -  ] 
c ie  p ięć ro zw o d ó '. ' i  ośm ioro  dz iec i. A  ja  sam ? . 
Jestem  czarną  ow cą  w  n u d n ie  ro b e k u ją c y m  - 'a  ; 
d z i b ia łych . O t i  w szystko . i

V id a  zaśm ia ła  się.
—  A le ż  ow ce p o w in n y  być  czarne. W id z ia -  ; 

ła m  je  na w yso k ich  p a s tw iska ch  k o lo  Los ! 
O chuelos, w szys tk ie  czarne i ty lk o  pa rę  b ia ły c h , ■ 
a te  są w y rz u tk a m i. No i  proszę, S en io r E o rre - \ 
g u ito  N egro !

—  Z a jm ijm y  się w  da lszym  c iągu  tw o ją  b io -  •
g ra fią , D ona V id a . Co po Acapu lco?  ]
—  M a za tlâ n . To , L a  C onch ita . — Zadum a ła
się i na c h w ilę  zapad ło  m ilcze n ie . —  P o czą tko - 1 
w o  b y ło  trochę  ciężko. A le , ja k  w id z isz , i  to  ] 
o ka za ło  s ię  d la  m n ie  bardzo  szczęśliwe.

—  Pod ja k im  w zg lędem , V ida?
—  Bo... —  zaczęła zw ra ca ją c  tw a rz  k u  o b ra -  ! 

zo w i N a jśw ię tsze j P anny  —  bo, m ó j G uero , gdy 
b ym  n ie  p rzy je ch a ła  do M a za tlâ n , n ig d y  b y m  ; 
n ie  spo tka ła  c ieb ie  —  p o w ie d z ia ła  spoko jn ie .

—  C zyż n ie  w iesz, że sp o tk a lib y ś m y  się i  ta k , ■ 
bez w z g lę d u  na to , gdzie  byś  s ię  zn a jdow a ła?  ; 
T o  b y ło  n ie u n ikn io n e . M ożesz to  nazw ać p rze ­
znaczeniem . V ida , sp ó jrz  na m n ie  —  dom aga ł 
się G le n n  gorąco. P rz e k lin a ł sw o ją  słabość, | 
k tó ra  ka za ła  m u  leżeć na g rzb iec ie  i  czekać, 
aż się p o c h y li nad  n im  z le c iu tk im  uśm iechem . 
P a trz y ła  m u  w  oczy, lecz n ie  ja k  ko b ie ta , a ra -  1 
cze j ja k  dz iecko , k tó re  z pow agą p rzyg lą d a  s ię  ■ 
czemuś now em u. —  No i  cóż ta m  w idz isz?  —  ; 
sp y ta ł.

—  M asz bardzo  d z iw n e  oczy. Są ja k  czysta 
w oda. P rze jrzys te  i  w id a ć  w  n ic h  k a m y c z k i i 
m a łe  s reb rne  r y b k i  i  z ło te  m ig o ta n ie  ja k b y  
słońce o d b ija ło  się na dn ie . P ow iedz, czy to  
w ła śn ie  ta k ie  oczy n a z y w a ją  n ie b ie s k im i w  p io -  ' 
sence?

—  T a k  —  o d p a r ł G le n n  z g łę b o k im  w estchn ie  
n iem ; ta k ie  w ła śn ie  m n ie j w ię c e j b y ły  jego  ! 
oczy. R odza j n ieb iesk ich .

(C iąg da lszy  n a s tą p ił (17)

OB. LE O N  KO R D O N S K I. W  m yś l
a r t .  38 p ra w a  rzeczowego, w łaśo ic ie l 
og rodu może obc iąć i za trzym ać  Ola 
sieb ie bez odszkodow ania ga łęz ie  
zw iesza jące się z sąsiedniego og rod u , 
je że li sąsiad w  w yznaczonym  te rm i 
n ie  sam ich  n ie  usun ie . N a to m ia s t 
owoce spadające z  drzew a na n ie r t i*  
chomość sąsiada uw aża się za je j  
p o ż y tk i {a r t, 37 S i  p ra w a  rzeczowe* 
go).

OB. JO ZE F  M U R A W S K I, P O LIC E .
N ależałoby p rze jrze ć  ak ta  w  Sądzi« 
P o w ia to w ym  w  K a m ie n iu , w  ce lu  
us ta len ia  na ja k ie j podstaw ie podana 
p iso w n ię  nazw iska o jca . Jeże li usta* 
łon a  po s tanow ien iem  sądu pisownia! 
nazw iska je s t w y n ik ie m  pom yłk i»  
wówczas m ożna żądać spro s tow a n ia  
te j p o m y łk i 1 w yd a n ia  now ego posta 
no w ien ia , k tó re  będzie podstaw ą da  
zm ia n y  zap isów  w  ak ta ch  S tanu C>( 
w ilnego.

OB. W ŁA D Y S ŁA W  K O W A L S K I. W
zasadzie zak ład  p ra cy  w yd a je  op ip ią  
o p ra co w n iku  po  zakończeniu urno* 
w y  o pracę. Jednakże d la  ce ló w  spe­
c ja ln y c h . np. celem  przed łożen ia  są 
do w i, zak lsd  p ra cy  może w yda ć  o p i 
n ię  w  czasie trw a n ia  u m o w y  o  pracę. 
W p ise m n ym  w n io sku  o w yda n ie  op i 
n i i  na leży zaznaczyć d la  ja k ic h  ce* 
ló w  ma ona s łużyć .

„R E P A T R IA N T ”  SZC ZEC IN . W  Z.a 
sadzie og ród  d z ie rża w io ny  przez Pa 
na ju ż  po us tan iu  pożyc ia  m ałżeńsk i«  
go, n ie  może b yć  uw ażany za w spó l­

ne m ien ie  do rob kow e  m ałżeńskie. W 
zw iązku  z ty m  m oże pan dom agać 
się sądownie usun ięc ia  w spo m n ian e j 
osoby z  dz ie rżaw ionego og rodu.

OB. A N IE L A  W EHNUB1EU. P ros i* 
m y  o osobiste po rozu m ie n ie  się z  na 
szym  radcą p ra w n ym  w  sp ra w ie  da l­
szego postępow ania  o  odszkod ow a n i* 
w ypa dko w e.

OB. R YSZARD  E ID IN G . P ra c o w n ik i 
k tó ry  ro zw ią zu je  um ow ę o  pracę na  
w łasną prośbę, t r ą d  p ra w o  do c iąg ło­
ści p ra cy  w  zakresie u p ra w n ie ń  u r*  
lopow ych .

OB. TA D E U S Z  U R B A Ń S K I. W kłae
d y  w  kasie zapom ogow o-pożyczkow ej 
m oże Pan w ypo w ie dz ie ć  do p ie ro  po 
zakończeniu u m o w y  o pracę w  da * 
n y m  zakładzie .

Poczta prosi
N A  PO CZC IE zaczyna się przed 

św ią teczny ruch . P ocztow cy zw ra  
ca ją  się z prośbą do  w szys tk ich  
ko rzys ta ją cych  z  je j us ług , a b y  
n ie  o d k ła d a li w ysy ła n ia  paczek» 
lis tó w  i pocztów ek na os ta tn ie  
dn i, a  opakow anie paczek by ło  
m ocne, dostosowane do w ysy ła ­
n e j zaw artośc i.

M im o , iż  poczta m o b ilizu je  w  
okres ie przedśw ią tecznym  w szyst­
k ie  re ze rw y  1 tra n s p o rtu je  p rze* 
sy lld  d o da tko w ym i w agonam i —* 
mogą zda rzyć s ię  opóźn ien ia w  
do ręczeniu p rz e s y łk i, Jeżeli Biel 
będzie ona w  po rę  wysłana»

❖
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k u r i e r

Kiedy Szczecin
doczeka się I ligi

w koszykówce?
W  C E N T R A L N Y C H  ośrodkach s p o rto ­

w y c h  naszego k ra ju ,  zaw ody  w  k o szykó w ­
ce m ę s k ie j p rz y c ią g a ją  do h a li tys iące  w i ­
dzów . K o szykó w ka  w  d o b ry m  w y d a n iu  je s t 
bo w ie m  w id o w is k ie m  bardzo a tra k c y jn y m . 
Sukcesy odn ies ione  przez P o la kó w  na O lim ­
p ia d z ie  w  R zym ie , ś w ie tn a  postaw a L e g ii w  
Pucharze E u ro p y , s ta ły  i  system a tyczny  
w z ro s t poz iom u g ry  e ks tra k la sy , to  fa k ty , 
k tó re  n ie jednego k ib ic a  p rz e k s z ta łc iły  w  
fa n a ty k a  te j  szyb k ie j, t ru d n e j, nowoczesnej 
g r y .

R. Zieliński
w składzie 
drużyny
na Wyścig 
Pokoju

W C Z O R A J  w ieczorem  
Zapadła decyz ja  w  spra 
w ie  sk ła d u  re p re ze n ta ­
c j i  P o lsk i na W yśc ig  
P o ko ju . O to nazw iska  
re p re z e n ta n tó w :

Józe f B eke r 
K a z im ie rz  D o m a ń sk i 
B ogusław  F o rn a lc z y k  
S ta n is ła w  Gazda 
Ja n  K u d ra  
R a jm u n d  Z ie liń s k i 
R e ze rw o w ym i są: 

Eugeniusz P o ko rn y  
i Józe f G aw liczek .

J a k  s tw ie rd z ił w ic e ­
prezes P Z K o I., p rz y  u - 
B ta la n iu  sk ła d u  b rano  
p od  uw agę  staż za w o d ­
n ik ó w , ic h  w y n ik i  w  u - 
b ie g ły c h  sezonach, po ­
s tępy  na  obozach t r e ­
n in g o w y c h  oraz p rz y d a t 
«ość w  jeźdz ie  zespoło­
w e j.  Z dan iem  w ic e p re ­
zesa J . T ro p a czyń sk łe - 
go, w y b ra n a  d ru żyn a  
re p re z e n tu je  lepszy po ­
z io m  od naszych zespo­
łó w  na W yśc ig  P o ko ju  
jy  u b ie g łych  la tach .

W io se n n y  3 -e tapow y 
¡fryścig  k o n tro ln y  na ­
szych n a jlepszych  k o la ­
r z y  za ko ń czy ł s ię  s u k ­
cesem R a jm u n d a  Z ie ­
liń s k ie g o  przed  K a z i­
m ie rze m  D o m a ń sk im  i  
Janem  K u d rą . Są to  k a -  
'd row icze  o b jęc i p rz y g o ­
to w a n ia m i do W yśc igu  
P o k o ju . D w a dalsze 
m ie jsca  z a ję li też za­
w o d n ic y  te j g ru p y  —  
B e k e r i  Gazda, a w  
p ie rw s z e j dz ies ią tce  zna 
le ź l i  s ię  ró w n ie ż  G aw ­
lic z e k  i  F o rn a lczyk . P o­
zo s ta li ko la rze  czo łow e j 
d z ie s ią tk i to  także  k a -  
idrow icze.

i ’
’A  oto n ie o fic ja ln e  w y  

n ik i  w y ś c ig u  k o n tro ln e ­
go:

1. Z ie liń s k i 12:04.01
2. D o m a ń sk i 12:04.19
3. K u d ra  12:05.51
4. B e k e r 12:06.36
5. G azda 12:07.23
6. Z apa ła  12:08.17
7. G a w licze k  12:08.28
8. R. C h tie j 12:08.32
9. F o rn a lc z y k  12:08.37

10. P a łk a  12:08.39

Wszyscy, zawodnicy z

Z N A L A Z Ł O  się także 
grono ta k ic h  fa n a ty k ó w  i  
w  Szczecinie. P o de jm o w ali 
on i w ie lo k ro tn e  w y s i łk i  w  
ce lu  u tw o rzen ia  d ru żyn y  
z „p raw d z iw e go  zdarzen ia” . 
J a k  do tychczas — spełzły 
one na  n iczym . M usim y bo 
w ie m  p rzyznać szczerze, 
że n ig d y  i  n iko g o  ni© za­
do w ala ły  w y n ik i i  pozyc je  
w  ta b e li m is trzo w sk ie j 
A Z S -u  i  Ogniwa. Szczeci- 
n ia cy  n ie  zna ją  jeszcze 
sm aku  „ w ie lk ie j  g ry ” .

OBECNIE pew ne no vum  
sygn a lizu je  Pogoń. Zarząd 
k lu b u  pow ażn ie t r a k tu je  
sekcję koszykó w k i, udzie la 
je j  s ta łe j pom ocy, tro sz ­
czy  się o je ji przyszłość. 
Oby ty lk o  pom oc ta  b y ła  
okazyw ana s ta le ! P rzy  oka 
Jjji p o zw o lim y  sobie i  m y  
w trą c ić  tu ta j p rzys ło w io ­
w e „ t r z y  grosze” . — z w r a ­
cam y m ia n o w ic ie  tre n e ro ­
w i W ysock iem u uwagę, ż© 
bez w ysok ich  zaw o dn ików , 
k tó ry c h  w  d ru ż y n ie  n ie ­
s te ty  b ra k u je , tru d n o  bę­
dz ie  prze b rną ć  przez n  l i ­
gę (ó ile  s ię  d o  n ie j aw ah 
suje). K oszyków ka  je s t 
g rą  zespołową, m ocno ce­
n ione są tu  je d n a k  także 
w arto śc i in d y w id u a ln e  za­
w o d n ikó w . T a k ich  zaw odn i 
k ó w  m ożna i  trzeba zn a ­
leźć!

T R Z E B A  ta kże  z 
w ię k s z y m  n iż  d o ty c h ­
czas zapa łem  i  in ic ja ­
ty w ą  zabrać s ię  do szko 
le n ia  o raz  szu ka n ia  ta ­
le n tó w  w ś ró d  s tu d e n tó w  
szczecińskich w yższych  
u cze ln i. Z a w o d n icy  ci 
p o w in n i znaleźć m ie j­
sca w  na jle p szych  d ru ­
żynach naszego m ias ta .

T R Z E B A  kon ieczn ie  
u z d ro w ić  a tm o s fe rę  w e -

w n ą trz  szczecińskiego 
OZKosz.

T re n e rz y  P a w lik ,  D u n s t 
i  P io tro w s k i, k tó rz y  
p rz e b y w a li o s ta tn io  w  
W arszaw ie  na d w u ty -  
g o d n io w e j k u rs o k o n fe - 
re n c ji,  p o w in n i p o dz ie ­
l ić  s ię  s w y m i uw a g a m i 
na te m a t szko len ia , ze 
w s z y s tk im i in s tru k to ra ­
m i k o s z y k ó w k i w  n a ­
szych k lu b a ch .

J e d n ym  zdan iem  —  
trze b a  s ię  obudzić  z le ­
ta rg u  o se n n i dzia łacze ! 
T rze b a  w y z w o lić  z s ie ­
b ie  m a k s im u m  zapału, 
d o b re j w o l i  i  pośw ięce­
n ia . G ra, nap ra w d ę  
„w a r ta  je s t ś w ie czk i” . 
W sp ó ln ym i s iła m i trz e ­
ba zacząć leczyć w ą tłe , 
ra ch ityczn e  dz iecko  
szczecińskiego s p o rtu  —  
koszyków kę . Leczyć w y  
trw a le  i  sku teczn ie !

A n d rz e j M A R T Y N A

Pogoń -  Polonia 1:1 (0:1)

REMIS,
nie cieszy

P O M IM O  p rz e n ik l i­
wego ch ło d u , na s tad ion  
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie ­
go s ta w iło  s ię  o ko ło  10 
tys ię cy  k ib ic ó w . Mecz 
Pogoni z P o lo n ią  B y d ­
goszcz n ie  s ta ł na w y ­
so k im  poz iom ie . W yczu ­
w a ło  s ię , że zaw o d n icy  
o bydw óch  d ru ż y n  „o d ­
ra b ia ją  pańszczyznę” . 
T o  s tw ie rd z e n ie  do tyczy  
szczególn ie  p iłk a rz y  
znad B rd y . N a  dob rą  
sp raw ę  je d y n ie  M a ria n  
N o rk o w s k i u s iło w a ł c ią ­
gnąć l in ię  a ta k u  na 
b ra m k ę  gospodarzy. Por 
to w cy , k tó rz y  n ieź le  bu 
d o w a li sw o je  a k c je  za­
czepne w  począ tkow e j 
fa z ie  g ry , po u tra c ie  
b ra m k i,  zd o b y te j p rzez 
N o rko w sk ie g o , w y ra ź n ie  
o d d a li in ic ja ty w ę  w  
grze  gościom .

W  D R U G IE J  części 
m eczu m ie jsce  K le s z - 
czyńsk iego  z a ją ł K ra -  
s u ck i I I .  Od tego m o ­
m en tu  a ta k  gospodarzy 
zaczął p rzep row adzać  
szereg n iebezp iecznych  
a k c j i  na b ra m kę  K o ­
n ie czk i. E fe k te m  tego 
b y ło  zdobyc ie  w y ró w n u  
iące j b ra m k i przez 
K rz y s z to lik a . G ra  szcze­
c iń sk ie g o  a ta k u  n ie  m o ­
g ła  s ię  podobać p u b lic z ­
ności. Ś rodkow a  tró jk a  
—  K ie le c , G acka i  K ra -  
s u ck i, b a w iła  s ię  w  
z b y t z a w iłe  k o m b in a c je  
na p rze d p o lu  p rz e c iw n i­
k a , tra cą c  w  ten  sposób 
w iększość p iłe k . G roźne 
sy tu a c je  s tw a rz a li n a to ­
m ia s t oba j s k rz y d ło w i, 
k tó ry c h  dośro d ko w a n ia

n o s iły  w  sobie za lążek ' 
b ra m k i. Z  p ią tk i o fe n ­
syw n e j P ogon i ty lk o  
K rz y s z to lik  i  J a w o rsk i 
w  p e łn i z a d o w o lili. Do 
słabego poz iom u g ry  p i ł  
k a rz y  „d o s tro ił s ię”  sę­
dz ia  zaw odów  p. D z ie - 
d z ic k i,  k tó re g o  w e rd y k ­
ty  pub liczność w ie lo ­
k ro tn ie  p rz y jm o w a ła  
gw izd a m i.

(m an)

HOLAJN
„wyskakała“
zwycięstwo

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
H a li  S p o rto w e j o d b y ły  
się zaw ody  w  g im n a ­
styce a k ro b a tyczn e j o 
p u ch a r P Z A S . W  zaw o- 
dadh s ta rto w a ło  32 za­
w o d n ik ó w . W  k la s y f i­
k a c j i  zespo łow e j z w y ­
c ię ż y ł P io n ie r Szczecin 
322,8 p k t.,  p rzed  A Z S  
A W F  —  321,0 p k t. i  
G w a rd ią  Z ie lo n a  G óra 
291,6 p k t. P o z io m  za­
w o d ó w  d o b ry , w  w ie lu  
je d n a k  w y p a d k a c h  za­
w o d n ic y  n ie  op a n o w a li 
jeszcze no w ych  u k ła ­
dó w  k la s y fik a c y jn y c h , 
k tó re  o b o w ią zu ją  od 
1 s tyczn ia  b r. N a jle p ie j 
w y p a d ła  d w ó jk a  m i­
s trzo w ska  P io n ie ra  i  p i ­
ra m id y  G w a rd ii Z ie lo ­
na  G óra . W  A Z S  A W F  
p o d oba ły  s ię  p ira m id y  
k o b ie t i  mężczyzn. S ko ­
k i  w y g ra ła  H o la jn , a 
w ś ró d  m ężczyzn Poznań 
s k i z A W F .

O rg a n iza c ja  zaw odów
■ s p r a w c a ,  ia m ł

Chłopcy Junaka
„znokautowali“

przeciirnikóiD
pod Wawelem

W  K R A K O W IE  od b y­
ła  s ię  I  e lim in a c ja  do 
crossow ych m is trz o s tw  
P o ls k i. O gółem  s ta rto ­
w a ło  80 z a w o d n ikó w . 
N a c ię ż k ie j s iło w e j t r a ­
sie p rz y  beznadz ie jne j 
pogodzie zaw o d n icy  
szczecińskiego Ju n a ka  
o d n ie ś li w s p a n ia ły  
t r iu m f  zw yc ię ża ją c  z 
d o ro b k ie m  18 p u n k tó w . 
Pozostałe k lu b y  n ie  zo­
s ta ły  sk la s y fik o w a n e , 
pon ie w a ż w  czasie t rw a  
n ia  w y ś c ig u  ic h  re ­
p re zen tac je  „ro z le c ia ­
ły  s ię” . In d y w id u a l­
n ie  w  k la s ie  m aszyn 125 
ccm , P rz y b y ls k i b y ł 7. 
W  k la s ie  125 ccm , M a ­
re k  U m iń s k i z a ją ł I I I  
m ie jsce , F ig u rs k i zaś 
n ie  u k o ń c z y ł w yśc ig u . 
W  k la s ie  250 cm , U m iń ­
s k i b y ł  8 -m y . W yśc ig  w  
k a te g o r ii m aszyn 350 
ccm —-  to  pop isow a  
ja zd a  re p re ze n ta n tó w  
Junaka . Z w yc ięża  O rze- 
p o w sk i przed  W ia tre m . 
K u ro w s k i z a jm u je  4, a 
N o w a c k i 5 m ie jsce . F i­
g u rs k i na s k u te k  d e fe k ­
tu  m aszyny, p o now n ie  
n ie  u k o ń c z y ł w yśc ig u .

W  k la s ie  500 ccm, zw y 
c ię ż y ł O rze p o w sk i, K u ­
ro w s k i b y ł trz e c i. W  
w yśc ig u  ty m  K u b a ls k i 
z L e g ii W arszaw a  n ie  
zm ie śc ił s ię  w  czasie 
zosta ł z d u b lo w a n y . S u k ­
ces d ru ż y n y  szczeciń­
s k ie j je s t og rom ny.

S erdecznie g ra tu lu je - 
m y l

(m an)

AWANS
pływaków
ARKONH

W  Ł O D Z I o d b y ł się 
tró jm e cz  p ły w a c k i o a - 
w ans  do k la s y  w y d z ie ­
lo n e j. Z w yc ię ży ła  A rk o -  
n ia  przed  O rłe m  Łódź i 
G ó rn ik ie m  Zabrze. T y m  
sam ym  A rk o n ia  za p e w ­
n iła  sobie a w a n r do

Najlepsi
wioślarze
pod Wałami 
Chrobrego

*9 K W IE T N IA  w  Szczeci­
n ie  odbędą się m is trzostw a 
P o lsk i w  w io ś la rs tw ie . O r­
ga n iza to rzy  o trz y m a li *g ło  
gżenia o ko ło  80 osad. N ie 
zab rakn ie  na s ta rc ie  w ie l 

k ic h  „p o te n ta tó w ”  — T r y ­
to n a  Poznań, AZS W ro c­
ła w  i Z aw iszy Bydgoszcz. 
Z  k lu b ó w  ty c h  w y łon ione 
będą osady kad row e , K tó ' 
re s ta rtow ać  będą w  b ie ­
gach spe c ja ln ych, m a ją ­
cy c h  na  c e lu  us ta len ie  re ­
p re ze n ta c ji na m is trzostw a 
E u ro py . Szczecin obstaw i! 
10 b iegów , w  d ru g ie j i trze 
d e j  k las ie . L iczym y  na 
ję c ie  dobrego m ie jsca  dw ó j 
k i  po dw ó jne j* ósem ki, 
o raz s k if fu  ju n io ró w .

(am>

m m m
n i  L IG A

W e w czo ra jszych  m e­
czach o m is trzo s tw o  i n  l i ­
g i p iłk a rs k ie j,  uzyskane 
następujące w y n ik i:
CWra — W ia rus 1:1
Boga —• D ąb 0:i

. t a

„Klub ■ 
miloner“ 
i a  o kibiców

W  C Z A S IE  p o b y tu  w  
W arszaw ie  d ru ż y n y  ko  
szyka rzy  m adryck iego  
Realu, k tó rz y  ja k  w iado  
m o p rz e g ra li m ecz z Le  
gią, k ie ro w n ik ie m  w y ­
p ra w y  b y l prezes tego  
słynnego k lu b u  pan San 
t ia g o  Bernabeau. D z ien ­
n ika rze  s to łeczn i w y k o ­
rz y s ta li tą  niecodzienną  
okazję  b y  p rze p ro w a ­
dz ić  z prezesem  dziesią t 
k i  w y w ia d ó w  o... p iłce  
nożnej. Real bow iem , ta k  
ja k  w iększość k lu b ó w  
op ie ra  sw ą popu la rność  
przede w szy s tk im  na  
ju tb o lu .

A  o to  k i lk a  c iekaw o­
stek o R ea lu  i  jego  p re ­
zesie. S antiago B e rna ­
beau b y ł przed  la ty  
ś w ie tn ym  p iłk a rz e m  i" 
g ra ł w  I  zespole Realu. 
Następnie b y ł jego  tre ­
nerem , k ie ro w n ik ie m  
se kc ji a od 16 la t je s t 
prezesem.

N a zw isk ie m  p. B e r­
nabeau nazw ano s tad ion  
R ealu  —  trze c i co do  
w ie lko śc i w  św iecie  —  
125 tys. m ie jsc  siedzą­
cych.

Real je s t na jbogatszym  
k lu b e m  św ia ta . Roczny  
o b ró t w ynos i 1,5 m ilio ­
na do la rów . K lu b  m a  65 
tys ięcy s ta łych  cz łon­
ków , p łacących  re g u la r­
n ie  s k ła d k i i  w y k u p u ją ­
cych roczne k a r ty  na  
mecze. Pos iada ją  on i 
sw oje stałe num erow ane  
m iejsca na  s tad ion ie  i  
mogą ko rzystać ze w szy­
s tk ich  spo rtow ych  u rzą ­
dzeń Realu. (st)

Przy zielonym 
stole

Koszalin
niepokonany

W  S ZC ZEC IN IE  o d b y ł się 
dw u d n io w y  tu rn ie j w  te n i­
sie s to ło w ym  o  p u cha r 
TR ZZ  1 przewodniczącego 
K W  ZSL. D rużynow o, 
w śród k o b ie t i  mężczyzn 
zw yc ięży ł K o sza lin . Pon ie­
waż m ężczyźn i Koszalina 

zw yc ię ży li ju ż  po raz trze ­
c i — zd o b y li o n i pu cha r 
na w łasność. W  tu rn ie ju  
in d y w id u a ln y m  zw yc ię ży ł 
J . M yszka z  Kosza lina , 
w śród k o b ie t — O lek z 
Poznania. W  tu rn ie ju  s ta r­
tow a ło  24 zaw o dn ików  i  za 
w  odni czek. (am)

Tu TOTU
Losow anie k o n ku rsu  T o ­

to -L o te k  w  d n iu  15 k w ie t­
nia 1982 r ., od b y ło  się w 
Poznaniu przed zakończe­
niem  trzyetapow ego w yści 
gu ko la rsk ie go  na s ta d io ­
n ie  im . 22 lip ca , gdzie w y ­
losowano następu jące dys­
c y p lin y  sportow e :
B o je ry  a r 2
Bieg na p rz e ła j n r  5
Jazda szybka na  lodzie 

n r  12
K o lars tw o n r  16
P iłka  nożna n r  22
Zapasy n r  47
oraz dyscyp lina  do da tko w a
o m a  O* \

SPRINTEM

STADIONY
W  C A Ł Y M  k ra ju  o d b y ło  s ię  szereg c ie ka w ych  sp o t­

ka ń  p iłk a rs k ic h . O to c iekaw sze w y n ik i :
P o lon ia  B y to m  —  S z a ch tio r 1:2 (1:0)
Lech  Poznań —  S K A  R ostów  1:1 (0:0)
R uch C horzów  —  O dra  O po le  2:4 (1:2)
W is ła  K ra k ó w  —  S ta l Rzeszów 1:0 (0:0)
S ta l M ie le c  —  G a rb a rn ia  1:0 (0:0)
U n ia » T a rn ó w  —  W a w e l K ra k ó w  3:2 (2:2)
M Z K S  K ro s n o  —  S z o m b ie rk i 0:1 (0:0)

K O L A R Z E  radz ieccy u s ta li l i  sk ła d  d ru ż y n y  na W y ­
ścig  P oko ju . W  sk ład  e k ip y  w chodzą: K A P IT O N O W , 
M E L IC H O W , S A JD C H U Z 1N , C Z E R E P O W IC Z , P IE -  
TR O W  i  M O S K W IN . R e z e rw o w i: K U R B A T O W  i  T E -  
R E S Z C Z E N K O W .

G W A R D IA  W arszaw a po z w y c ię s tw ie  nad  B u d o w ­
la n y m i Poznań 14:6 aw ansow a ła  Jo I  l i g i  b o kse rsk ie j.

D R U Ż Y N O W Y M  m is trze m  P o ls k i w  p ły w a n iu  zo­
s ta ła  d ru żyn a  L e g ii,  k tó ra  p o ko n a ła  w  o s ta tn im  t r ó j -  
m eczu Slęzę W ro c ła w  73:69 i  N e p tu n a  S ta rg a rd  80:62.

P O D C ZA S  zaw odów  p ły w a c k ic h  w  M o s k w ie , B o ­
ry s  N ik i t in  p rz e p ły n ą ł dystans 400 m  st. zm ię n n ym  
w  czasie 5.06,9. W y n ik  ten  je s t lepszy od do tychcza ­
sowego re k o rd u  Europy. A n g lik a  B la c k a  o n ieca łe  
2 sekundy.

W  W A R S Z A W IE  rozegrane z o s ta ły  m is trzo s tw a  
P o ls k i w  b iegach p rze ła jo w ych . W  w yśc ig u  g łó w n ym  
na dys tans ie  6000 m  z w y c ię ż y ł K rz y s z k o w ia k  przed 
Ożogiem . W itk o w s k i z a ją ł 6 m ie jsce .

W  O S T A T N IM  d n iu  m is trz o s tw  P o ls k i w  p o dno ­
szeniu c ięża rów  Ire n e u sz  P a liń s k i s ta r tu ją c y  w  w adze 
le k k o c ię ż k ie j u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  P o ls k i w  w y c i­
sk a n iu  w y n ik ie m  150,5 kg . P o p rze d n i jego  re k o rd  b y ł 
gorszy o 3 kg.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  s p o tk a n iu  szerm ierczym  
C racov ia  z rem isow a ła  z Vasasem  B udapeszt 2:2.

M Ł O D Z I p iłk a rz e  ZSR R  p rz y g o to w u ją c  s ię  do tu r ­
n ie ju  U E F A  w  R u m u n ii —  ro z e g ra li s p a rrin g o w e  
sp o tka n ie  z re p re zen tac ją  S o fii.  Z w y c ię ż y li p iłk a rz e  
ra d z ie ccy  3:1

Anderson 
nie „kocha 
chodzić“

PO D C ZA S  O S T A T ­
N IC H  m is trzo s tw  ZSRR  
J u r i j  W łasow  p o b ił 
ko le jn y , o s ta tn i ju ż  re ­
k o rd  św ia ta  w  wadze  
c ię żk ie j, na leżący do  A -  
m e ry k a n in a  Andersona, 
uzysku jąc  w  w y c iska n iu  
183 kg.

W p ra w d z ie  A nde rson  
uzyska ł ■ ju ż  w y n ik  
znacznie lepszy, a le  w y  
stępu jąc w  c y rk u  ja k o  
zaw odow iec  i  re z u lta t  
192 kg  n ie  może być u -  
znany  za re ko rd .

W a rto  przypom nieć, 
że J u r i j  W łasow  m a 29 
la t  i  je s t in ż yn ie re m  —  
k o n s tru k to re m  p rze m y­
s łu  lotn iczego. A n d e r­
son, potężna beczka 
m ię śn i i  tłuszczu, znany  
je s t z  ogrom nego len is­
tw a . Po każdym  b o ju  na 
tych m ia s t szuka u s tro n ­
nego m ie jsca , by się po  
łożyć i  wypocząć. W  cza 
sie zaw odów  w y p ija  oko  
lo  5 l i t r ó w  m leka , a n a j­
w iększą  p rzykrość  sp ra ­
w ia  mu... chodzenie.

REAL
eliminuje
koszykarzy
LEGII

P A R Y Ż  P A P . Ja k  po ­
d a je  A g e n c ja  A F P , w  
re w a n żo w ym  m eczu 
ć w ie rć f in a ło w y m  o P u ­
ch a r E u ro p y  ko szyka ­
rze w a rs z a w s k ie j L e g ii

p rz e g ra li w  M a d ry c ie  z 
m is trz o w s k ą  d ru żyn ą  
H is z p a n ii Realem  71:100. 
T a k  w ię c  d z ię k i lepsze 
m u  s to su n ko w i koszy 
do następne j ru n d y  za­
k w a li f ik o w a li  s ię  H isz ­
panie.

Już wkrótce.


